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f 'v | q s k a ,  ^ o i a j o w i n ^ a s i ę s t a ć  b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m
brasław  , w  sierpniu.

P o w ia t o ras iaw sk i m a pecha P o  
k ilku  latach  k lęskow ych  -susz, nare­
szcie pierwszy roK w ie lk iego  u rodza ­
ju ' I  na środku  tego  p rzeo b fite g o  w  
dary ziem i la ta  —  tornano. N ie  tam  
lakiś huraganek lokam y. N ie  jakaś 
trąba pow ie trzn a  k lim atów  u m ia rk o ­
wanych —  tarnado, au ten tyczny tor 
nado, rza d k i jaik czarny  bocian  .w zg lę  
dn ie b ia ły  kruk. N ie  uędę powtarzał 
m alow n iczych  op isów  w yc iec zk i 
d z ien n ik a rsk ie j z W iln a . C hodzi już 
n ic o  burzę, a le  o je j dalszy ciąg. —  
T r z y  tys iące zn iszczony ch budynków, 
5 m ilionów  na zapom ogi doraźne, m i 
Hon na d o żyw ia n ie  bydła —  te c y fry  
m ów ią-sam t za siebie.

C zy w arto  jedn ak  g o ić  rany ty lk o  
a k c ją  f ila n tro p ijn ą ?  Czy w arto  ty lk o  
wciągnąć słom ę na  skiećone stodoły i 
dać z ia rn o  na zas iew  —  czy  w a rto  
ty lk o  dać p ien iądze  na d ok a rm ian ie  
d z iec i i uch ron ić  in w en ta rz  od  kon .e- 
cznośc i sp rzeaay?

Nierf s tan ow czo  n ie ll Z k a żd e j k lę ­
sk i w ieś nasza p ow in n a  się d źw igać , 
w yrastać ! b ied y  nu rza  zn iszczy  jak iś  
now y typ  aeroplanu, A n g licy  budują 
n atj chm iast n ow y  m odel znaczn ie bar 
d z ie j od p orn y  na burzę. Na w y lew  
rzek M ałop o lsk i od p ow ied z ie liśm y  
budow ą Porąbk i, R ożnow a i C zchowa, 
k tó re  zabezp ieczą  nas raz na zaw sze 
od  k lęsk i w ie lk ie j p o w o d z i ina łopo l 
sk ie j z roku  1934. N a  d z ie ło  gościa  
spod z w ro tr ik ó w , k tóry  n iebaczn ie 
zan łąkał się nad  D żw m ę, m usim y 
Odpowiedzieć radykalną przebudową  
chat i budynków  gospoJarskich w 
gm inach zniszczonych.

Dajm y Brasławszezyźiiie nie pięć, 
ale piętnaście m ilionów  złotych.

N iech  gm in y  zn iszczon e w ybu du ją  
sob ie n ow e  so lidn e  dom ki b e ton ow e  
c zy  ceg lanne i so lidn e  strzechy. N iech  
z k lęsk i hu raganu  w eś brasław ska 
d źw ign ie  się tak, jak  z k lęsk i o gn n  !

k toś  p ow ie , dobrze, a le  z jak ie j 
r a c ji te gm in y , a n ie  inne? ^ zy  na ieży  
p rem iow a ć  hu ragan y?  O w szem  Ma 
to duże zn aczen ie  p sych o log iczn e . Na 
w e t ba rd zo  duże. T o  co n a jb a rd z ie j 
ham u je postęp  ro ln ic zy , to  p rzekona  
n ie  ch łopa, że je g o  d ob rob y t jest za ­
w sze d z ie łem  w ypadku , że  d z ia łan ia  
lu d zk ie  są b ezs iln e  w obec  sił natu ry

N ie  n a leży  go  u tw ie rd za ć  w  tym  
m n iem an iu , że  w  okres ie , k ied y  w szy 
stikie gm iny m a ją  n a d w yżk i budceto 
w e, jed en  huragan  m oże  go  skazać na 
nędzę. T en  w łośc ian in  sk łada ł w  sw o 
im  czasie o fia ry  na p ow od z ian  m a ło ­
po lsk ich . N iech że  o trzym a  rew an ż 
ch oc ia żb y  z ia rn em , k tó re  tak dobrze, 
tak w y ją tk o w o  w  tym  rok u  ob rodziło .

A P  Z. U . c zy  „h o lb a n k i“  „Z w on - 
c y “  i inne sk ró ty  n iech  m u dadzą p ie 
n iądze  na betonuw e, czy  ceglane dom  
k i i obe jśc ia , na d rzew ka  o w o co w e  i 
u lepszone n a rzęd z ia  ro ln icze . Z  k lęsk i 
huraganu  gm in y  zn iszczone pow in  
n y  w y jść , jak  fen iks  z p op io łów .

Tornado nie powinien się okazać 
silniejszy od aum inistracji polskiej i 
Państwa Polskiego.
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D użą ulgą w  tego roczn ych  tarapa- 
tacn b ras łd w szczyzn y  by łoby  p o p a r ­
c ie  je j  ruchu tu rystycznego . P r z y je ­
chałem  d o  b ras ław ia  z zam iarem  
,,w y ja zd u  na w ieś “ . P om vs ł okaza ł się 
zbędny S to lica  p ow ia tu  d a je  to sumo 
co n a jp iękn ie jsza  w ieś. Ot, choćby 
kąp ie l. W szęoizie na św iec ie  w  dzień  
u pa lny trzeba  się w p ie rw  w ykąpać, 
a po tem  d op ie ro  iść na spacer. T y lk o  
w jed n ym  B rasław iu  nie trzeba zu ­
pełn ie  ka lku low ać . Na o ia w o , na le ­
w o, na w schód, na zachód, czynapó łnoc, 
na w ie lk im  spacerze, c zy  na m ałym , 
zaw sze spotkasz ła zęgo  jak ieś  jez ioro . 
A je ż e li ci się nie podoLa  jedno, to 
w yb ie rasz  di ugie. T e  srebrzyste, czy  
tam ie  szm aragdow e P ły lk ą  zatoczkę, 
czy  g łęboką  toń. P iasek , czy  mech, 
lako dno. W o d ę  zim ną, ciepłą, t zy  
średn ią !

d z ie je  się to w szystko  n ie w  ohło-

W ielkość gradu k tóry dniia 1 bm. wypadł 

w  Urasta w szczyźnle. (Zd jęcie  dokonane w 

klilkajnaśc.e godzin po jeigo wypadm ęcio

d n e j F in lan d ii, a le  w  k ra ju , k tó ry  
w  stosunku do F in la n d ii je l t  c iep łym  
po łu dn iem ! M ó j Boże, gdyby F ra n cu ­
zi, A n g licy , c zy  W ę g rzy  m ie li tak ie  
cuda, jak  pow . brasiaw sk i, jak  Su- 
w a lszćzyzn a , jak  re jon  postaw sk i. 
I le żb y  tu ta j je źd z iło  cu dzoz iem ców .

A le  B ras ław  siedzi c ich o  i rek la ­
m u je  się m ało  W y c ie c zk i d z ien n ik a r 
sk ie  p o w in n y  tu ta j c zęśc ie j p r z y je ż ­
dżać. N ie  ty lk o  na ob e jrzen ie  d z ie ła  
gradu, a le  i  d zie ła  lod ow ców .

Jeżeli B ras ław  m a ło  się rek lam u ­
je, to  jedn ak  n ie  znaczy, że m ało  r o ­
bi W  tym  roku  p rzyb y ło  np. sch ro ­
n isko, zbu dow ane sum ptem  pow  br i 
s ław sk iego  (p rzy  pom ocy  fin an sow ej 
Zw . P o w ia to w ego , gm in , B anku  K o ­
m unalnego  i au ton om iczn e j sekc ji let 
n isk ow e j p rzy  Zw . Pow . w  W a rsza ­
w ie  na cze le  k tó re j stoi p. Sm olec).

Sch ron isko  b n ow ocześn ie  u rzą­
dzone ua 150 osób, bęuzie posiadało  
taras z w span ia łym  w id ok iem  na jez.
D n w ia ty . M ieszka już tam  k ilkaaś- 

c ie  osób, p łacąc śm ieśzn ie tan io  (po  
00 gir za łó żk o ). T rzeb a  dodać, że  o- 
b iad  w  Brasłaiwiu z 2 dań z deserem  
k osztu je  za led w ie  zło tów kę.

B rasław  posiada p rzep iękn ie poło  
żone kasyno u rzędn icze, doskonale 
p row ad zon y  pensjonat *p. Z w ierk o - 
w e j, m ilu tką  kaw ia ren k ę  H el, wyk-*, 
w in tne ob ia d y  p. N a rbn taw e j, b. p rzy  
zw o ity  note l p. Bałdy I sporo  m iły ch , 
p ok o i w  m iłych  dorakach. A  jednak  
w szędzie  jest p e łn ie j n iż w  Brasla- 
wiu, pom im o  to, że gości jest ba rd zo  
dużo. B ras ław ian ie  u w aża ją  sezon  o-: 
becny za n ieco  go rszy  niż; zeszło rocz 
ny. N ie  dop isa ł przede w szystk im  Cif. 
A le  czy  jak ieś  inne, n iem n ie j liczne 

i  l im —  sm am m

zgrom adzen ie  m łodych  osób n ie  m o ­
g łob y  zastąp ić  C ifu?

B rasław  m oże  je szcze  sporo  le t ­
n ik ów  zm ieśc ić  i p ow in ien  się szyb ­
c ie j ro zb u d ow yw ać . D otycn czas je d ­
nak i k red y ty  i ruch b u d ow la n y  b y ­
w a ł tu u ję ty  w  jak ieś  „ap tek a rsk ie  
d a w k i“ . Jest to  jed yn e  b od a j m ałe 
m iasteczko  na Z iem iach  W schodn ich , 
k tó re  posiada  jeszcze  n iebrukow any 
ryn ek . N aw et tak ie  m aleństw a jan 
K on y ln ik , czy M iadzio ł, ju ż daw ne 
w yb ru k ow a ły  rynk i. D roga  do poou - 
la rn ego  je z io rk a  B ereży , d o  S ch ron i­
ska i na szyb ow isk o  jest ka lw a rią  
Gorąco, p .ach po ko lana . W  sam ym  
m iasteczku  ru d ery  o d b ija ją  kon tras­
tem  n iepotrzebnym  od  n o w e j części 
m iasta. Jest to kon trast n ie  ty lk o  nie 
estetyczny, a le  i n ieLezp ieczn y . O  ita 
wdeś brasław ska,, w ieś s ta re j kom a- 
sacii, p rzedstaw ia  się w span ia le  ze 
sw o im i fe rm am i, ogródkam i, byd łem .

S K U T K I B U R ZY  Z D N IA  I  S1EKPN1A RB.
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D o m  m ies zk a ln y  z z e r w a n y m  dachem.
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G dańsk te m a te m  ro zm ń w
włosko-ntemieckich

RZYrM, (P a t). A gen c ja  „ In fo r “  po  
św ięcą spotkan iu  m in. C iano z m in.

ibben tropem  następu jący kom u n i­
kat:

„Zagraniczne komentarze, doty­
czące spotkania w  Salzburgu wycho­
dzą z fałszywego założenia, wedle  
którego miedzy W łocham i a Niem ca  
mi zarysować się m iały różnice N 4  
T E M A T  G D A Ń SK A . N iem cy chciały  
by m ianowicie przyśpieszyć wydarzę  
nia, a W łochy starałyby się rozwinąć  
akcję zm ierzająca do um iarkowania. 
Takie ujęcie sprawy zapewnia agen­
cja „in for*‘ jest Z U P E Ł N IE  F A Ł S Z Y  
W E  i ograniczyłoby spotkanie w  Salz 
bargu  do wysiłku m ającego na celu 
zbliżenie sprzecznych stanowisk, o- 
raz złagodzenie nieistniejących trud 
nośei w  rzeczywistości jednak polity

ka W łoch  i Niem iec R O Z W IJ A  S IĘ  
Z G O D N IE  z duchem i literą paktu z 
dniu 22 m aja i w  niczym nie jest za­
kłócona.

R Z Y M , (P A T ),  —  G iovanni Ansal 
do p isze na łan iach  „ I I  T e le g ra fo “  w 
korespondencji z Salzburga, że przed  
m io te m  ro z m ó w  C um o  —  R ib b en trop  
była sprawa Gdańska, k tó re j  ro z w ó j  
osiągnął ju ż  takie s tad ium , że dom aga  
się rozwiązania. Snraw a w inna być 
traktow ana w  zw iązku  z innym i p ro  
b lcm atann i  w ydarzen iam i oraz z całą 
p o lityką  osi.

M ów ion o  rów n ież o  konsolidacji 
regirnu w  H iszpan ii o ra z  o  fron tach , 
nurtu jących  japońsk ie  koła w o jsk o ­
we, k tóre pragną, aby  Japonia p rzy  
stąpiła do sojuszu w iosko-n iem ieck ie  
go.

B E R L IN , (P A T ) .  —  T rw a ją ce  w

zam ku  Fuschl pod Salzburgiem  roz 
m ow y  nnędzy m in. R ibbentropem  
miin. C iano osłon ięte są na jw iększą  
ta jem nicą. tV prasie podaw ane są ty! 
ko „n form acje  o charakterze zupełnie 
zew nętrznym , a w ięc  pow itan ia , przy 
jęc ia  m. in. p rzy jęc ie  w ydane prze/ 
kanclerza H itle ra  dla m in. C iano w 
Berchtesgadcn.

Sam tem at ro zm ów  przem ilczany 
jest oczyw iśc ie  ca łkow ic ie .

Prasa n iem iecka w  artykułach  o- 
m aw ia jących  spotkanie to, pośw ięca 
w ięce j m iejsca usiłow an iom  iron izo ­
w an ia  kom en tarzy  i w yk 1,,.wania ko 
merita to rów  zagran icznych , n iż  sami 
mu spotkaniu. Jeśli chodzi o spotka 
nie, to  ocena n iem iecka streszcza się 
w  stw ierdzen iu , że „n iem tacko-w łos 
kie spotkania ozn acza ją  zaw sze p o ­
ważną robota ‘

sadkam i, postępow ą  gosDodarką. o 
tyle sam a p rzep iękn a  sto lica , ten 
K rzem ien iec  p ó łn ocy , nie architekta 
m ożny, a le  n iem n ie j u rod z iw y , pozo  
stał znaczn ie w  ty le  za pow ia łem . 
T rzeb a  to zm ien ić  n ie  czeka jąc  na 
n a jo liżs zy  huragan  T i  zęba mu d. i  
k red y ty  i zastrzyknąć w ię c e j energ ii 
gm in ie . N ie  w arta  cykać, k ied y  na­
p ływ  turystów zapew n ia  szybk i ro z ­
w ó j;

Z i  igski tornada p oiska F in  la -d ia  
w inna się d źw ig .-ac  s>vbI.o w zw yż. 
A jf sl co d źw iga ć  i je-, po co Gdy 
byście  tak w eszli na gó rę  panu jącą 
nad m ostem  k o le jo w y m  pr/ez D ra jk ę  
i sp o jrze li na jez. N ieśp isz, k tó re  p o ­
w in n a  się racze j nazyw ać „n ie  śuij, a 
patrz , a lbo  na w ieże  ce rk iew k i bras- 
• iw su ie j i kościo ła  pom iędzy  sreb­
rem  dw óch  je z io r , gd ybyśc ie  w ieź li 
na pó łw ysep  pom ięd zy  je z io r  i mi Snu 
da a B lrusto —  to byście  p rzyzn a li 
m i ra c ję  i o rzek li, że

E ąska tornada pow inna się siać 
d.a pow ia tu  b rastaw sk iego  b łogosła ­
w ieństw em !

B o te k ilk i w idoków , to za ledw ie  
d robne p rom ille !

olska F in land ia  w aria  jest sla- 
rań i zachodów .

Kazimierz I .e rM ik i.

iso  reportażu  p. K azim ierza  L "C 2 
okiego, tchnącego tak im  entuzjazm u 

. tad aw śzczyzn y , entuzjazmem 
ajzupełnrej uzasadn ionym  należał 

l i  m oże dodać k ilka  wyjaśn ień , d 
tyczących  nie w szystk im  znanych  fr 
tów.

1 P:erw szyn i z tych fa-kfów je 
że n a jbard zie j na północ w ysunięty 
Po-Hce pow iat brasław ski w czasie 
parnego lata pozostaw ia na każdy 
z p izyb * łych tam  p iętno niezatarte 
w rażen ia  Jest to k ra ira  jedyna 
swoim  rodzaju  swoiście, egzcuyczn 
niękna. óaden  zakątek Po lsk i nie j< 
ta n ie j podobny. T o  też pod w zg 
ięm  oryg ina lności p ękną krajohra 
’ i ?-~iia ta m oże b yć  porów nana tył! 
z Polesiem . B raslaw szczyzna i Pole- 
staną się rapewne w  przyszłości ta 
nami n a jb a rd z ie j a trak cy jn ym i tm 
styczn ie dia zagran icy

2. Brasławszczyzna le ży  najda 
od cent-um i zachodu Polsk i, dia tar 
dotąd jej nie .odkryto" i czeka dop 
ro na swoją kolej po Polesiu .

3. Jedną z cech specy ficzn y ' 
B rasław szczyzny, obok bardzo di.ż 
przestrzeni w odnej (je z io r ), jest sl

Isunkow o n ik łe zalesien ie bardzo  zi 
cznycn  połaci tego pow iatu  posiad 
jĄcych żyzną  ziem ię i charakter w 
b itn ie ro ln iczy . C iekaw e jest, że bn  
lasów  na części tych  terenów  nie u 
m ąje lim maiowniczo.ści. O dwrotn i 

a.rza w rażen ie  du że j p rzcstronr 
śei, szerok iego oddechu i rozległy* 
horyzon tów  p rzy  m iłym  dla oka b

( D okończen ie  na str. 2 -e j )

Dach szfkiGłły im. Marszałka Piłsudskiego po- 
daiiuirawrtMiy przez grad wielikoścu małego 

jabkka.

W r z a w i e  w  . f i f p - s f r ś
Liczne aresztowań a w obawia przed zamacham! 

na wysoKopostawione osoby

Piotr Leinies;
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T O K IO , (Pat). W ed łu g  fragm en­
tarycznych in form acyj, przenikają­
cych z japońskich kół politycznych, 
policja roztoczyła baczną opiekę nad 
coraz to bartlziej ożywionym  ruchem, 
przejaw iającym  się wśród kół ultra 
nacjonalistycznych, a szczególnie 
wśród członków  rozgałęzionych orga  
nizucji terrorystycznych, któr'' pro­
wadziły ożyw ioną akcję w  roku 1932 
i 1936.

Jak słychać pierwsze are^ztowa- 
ora nastąpiły w  dniu 15 iipca na 
dworcu kolejow ym  w Tokio Aresz- 
tov ano wówrczas 3 m łodych lud/i, 
którzy w  toau zeznan oświadczyli, Ii

zam ierzali wziąć udział w  manifesta 
cjach antybrytyjskich w Tok o i roz­
począć przygotowaniu do „likw ida  
cji pewnych osobistości stojących uK 
sko tronu, a w szczególności In N o - 
tuaKi M akico, strażnika pr w alnej 
pieczęci oraz m .nistra dwo a cesars­
kiego Kurai-ci Yuasa

Wr kołach dobrze po in form ow a­
nych a fery  It j nie traktują z tpełnie 
poważule, jednak ze istnieją poważne  
obawy, l*y 1 ‘ementy skrajuie nacjo.ta 
ii styczni, a  w ś ó d  nich fan t y  iii za 
paicńcy, podjudzeni ekstremistyczną 
propagandą, nie spow odow ali poważ  
oicjszych zajść.

Po lic ja  przywiip uje w ięk-zą wagę  
do . resztówań dokonanych niniej 
więcej w' tym santym czasie w  innej 
miejscowości, gdzie wrśró«i aresz.łowa 
nych znalazł się osobnik podejrzany
0 przyg dowanie zam achów terrorys­
tycznych wśród wysokich osobistości 
w Tokio O baw y te s;j tym bardziej 
uzi.snduione, że osobnik ten rzekomo  
miat brać udział wr zam ortl(»waaiu  
prem iera Inukai 15 m aja 1932 roku
1 w r ku 193.3 bi-al udział w  Osławio­
nej akcji „oczyszczenia przez terror**.

YV m ieszkaniu aresztów a tego zna 
leziono przygotowane bomby

Policja i w ładze zachowu ą ścisłą 
dyskrecje cc do tych areszto » «ń

Drzev.o połamane przez wiatr i 'golocom* 
I przez grad z liści i Kory. Na drugim planie 
I również nagie drzewa i budynek z zerwa­

nym dachem.



2 ^KLRJF.R* (48CS,

"Własna obsługa telefoniczna z W a rszawy

Wysoki Komisarz Burckhard
udał się na za oroszenie Hitlera do 3 erclue$gaden

Z  Gdańska donoszą, że według k rążących  tam  pogłosek po litycznych ,  
W y sok i  Kom isarz  L .  N . p ro f .  B urckhard  udał sic w czo ra j  do  Berchtesgaden  
na zaproszenie kanclerza  H itlera.

20.000 członków 6e taw  w Gdańsku
Z  Gdańska donoszą, ze n iedawne p rzew odniczący  n iem ieck ie j  m is j i  ivo ]  

skow ej w Gdańska gen. Bodenschatz był w B er l in ie  i  odbył d lu żs r>< ro z ­
m ow ę z H im m le re m ,  szefem Gestapo Jak  m ów i,  po  jego  p ow roc ie  l iczba  
agentów Gestapo na te ry to r iu m  Gdańska została pow iększona i wynosi oOec 
nie ok. 20.000 łudzi.

Stan sił zbrojnych w Gdańsku
% K

W edług in fo rm a c j i  ze źródeł n iem ieck ich  stan sił z b ro jn y ch  w Gdańsku  
jest następujący:

3 pu l ki p iecho ty ,  i . 000 żołn ierzy H e im w ehry  gdańskie j,  3 p u łk i  p o l i ­
c j i ,  2 g rupy  b ron i  pancerne ],  2 oddzi l y m o tocyk l is tów , 3 baterie p rzec iw lo t ­
n icze p o  6 a rm at każda, 36 a rm a tek  p rzec iw p a n ce rn y ch , 4 arm aty  poloute  
77 m m  i k i lk a  dział nadbrzeżnych  150 m m . ustaw ionych  w pob l iżu  Heubude

Groźny stan zdrowia Korfantego
*

Stan W o jc ie ch a  K o r fa n te g o  po d ok on a n e j  w czo ra j  opera c i i  w ątroby  
jest b. pow ażny Cala rodzina zna jdu je  się p rzy  łożu chorego.

Odezwa do Wilnian

Drogi Polski
te#* v-' Y.ł . f

W  „ Z ie lo n y m  Szta n d a rze " , organie Str Ludou iego , w n -rze  na dzisiej 
szą niedzielę, ukazał się urt. p. t ,,Bocznice  S i e r p n i o w e k t ó r y  wywołał 
duże wrażenie w k o lach  po l i ty czn y ch

W  urt. ty m  ostatni ustęp b rz m i :  „ W ś r ó d  błyskawic, zw iastu jących bu  
rzę, odsłania się p rzed  P o lsk ą  ślad d ro g i  z u g u b io n t j ,  d rog i,  p o  k tó re j  w 
zaran iu  sw oim  szły L e g io n  j  P iłsudski/go, a k tó ra  w  r. 1920 zaprowadziła  
do  zwycięstwa. K iedyż na tę d rogę  sk te -ow ane będzie życie P o is k iŻ I " .

anatom t » >

LIPSKIE TARGI JESIENNE 1939

o b y w a t e l e t

D z ie ń  15 s ierpn ia  fest Św iętem  Z o l  
nierza Po lsk iego . W  ty m  dn iu  ja k  m m  
sze uczuc ia  / m yśli  całego narodu sku  
p ia ją  się d ooko ła  a rm i i  naszej, która  
w uwalczyła n a m  niepodległość k tó ra  
15 sierpnia 1920 rok u  pod wodzą M ar­
szałka P iłsudskiego odparła zwycięsko  
od stolicy  P o lsk i  wroga, niosącego za 
gładę n ie  ty lk o  naszej o jczyźn ie , lecz i 
cale! Europie .

W  rok u  bieżącym  dzień 15 sier/mm 
świecić  bodziemy w W  Unie w sposób 
szczególn ie um rzusty .  IV7 dniu  fum  bo 
rniem ob ch od z i  25 roczn ice  istnienia  
W Ucfiska  Ryw iz ia  L e g io n ó w  J P i ł ­
sudskiego. P 'o im ta ła  ona z szeregów !  
iżnm nan ii  Kadrowej, 7. dz ie łam i je j  
zwazana jest pam ięć o najśw ietn ie j 
szurh zwycięstwach o r c -n  poh ld cgo .  
prrmi^ć a waz w olem  u W i ln a  i  Z ie m i  
W Ucńsk ie i.  O k ry te  sławą sztandary te j 
duw iz ii  r ra id n ln  sir  ni m a ra ch  naszego 
miasta od o ie -w szurh  dn i irno  wnzwn  
lenia. Z  żo łn ie rzam i le i ;  k tórzy  stanęli 
na straży Z ie m i  W i leń sk ie ! ,  zźuliśmy  
się serdecznie w  ciągu, uneln Jat H ig ­
ieno  dzis ia i wszyscy ohnm atelc  W p r  
eałum sercem w ezm ą udział w rej Snąc 
r ie  Ż n ly r r s k im .  Zaszcznrą  ie swoja  
nhernośr ią  P a n  Prezyden t Rzeczy oo- 
spnlitei P ro f .  fanacy Ufnścicki oraz Ha 
rzełjw  W6Uz Marszałek Edw ard  Śm ig  
'y -Rydz.

j O B Y W A T E L E !

W  tak don iosłe j ch w il i  dzie jowej,  
jak ta, k tó rą  p rzebyw am y, jedynie sny 
zbro jne  i  m o ra ln e  narodu decydować  
m ogą o  przyszłych losach naszej O i 
czyzny. D latego Św ięto  W ileń sk ie j  Du  
w iz j i  L e g io n ó w  bedzie w ie lka m a n ife ­

stacją ig e h  naszych sit, a w  m a n i  fest a 
c j i  te j  n ie  m o i e  zabraknąć n ikogo .  —- 
W z y w a m y  prze to  wszystkich W i ln ia r  
do ja k  najł iczm ejszeąo uaziofu  w  po 
w itan iu  Na jw yższych  D o s to jn ik ó w  P a ń  
siwa, da p rzystro jen ia  i  upiększenia  
miasta w dniach  tych  podniosłych aro  
czystości. N a ró d  z arm ią, a rm ia  z na ­
rodem

P ro g ra m  uroczystości święta fn -łr  
cia D n w i -n  W ileń sk ie j  L e g io n ó w  Jó  
zefa P iłsudskiego:

D n ia  14. 8 —  gndz 20 —  defPnda  
żałobna na Rossie i uroczysty  apel po  
ległych żołn ierzy  dyw iz j i ;

D n ia  15 8 —  godz 9  —  msza św 
połowa na pl. Marszałka Józefa P  łsnd 
skiego w obecnośc i Pana  Prezydenta  
Rzeczypospo lite j  P ro f .  Innaceao Moście  
kiego  i  Marszałka Śm ig łego  Rydza;

Godz. 11 —  defilada;

Godz 15 —  obiad żołn iersk i nu boi 
sku spor tow ym  l  B rygady ;

Zmiany w programie
W  p rogram ie  św ięta 25-leeia od ­

d zia łów  W ileń sk ie j D y w iz ji  P iechoty  
L eg ion ów  zaszłv  następujące z n v in v

D efilada  oddz ia łów  w o jsk ow ych  w  
dniu 15 hm. odbędzie  się na ul. M ic­
k iew icza  w  k ierunku od  K a ted ry  do 
mostu Z w ierzyn ieck iego  na w ysokości 
p lacu M arszałka Józefa  P 'łsu dsk iego ; 
zam iast w idow iska na G órze Z am ko­
w e j odbędzie się o tej sam ej godzin i 
p rzedstaw ien ie r^preznntaeyjne sztuki 
pt. „R e y ta n "  w  teatrze ne Pohulance.

K o m ite t  O rg a n iza cy in ;

Dwuletnie ŻańsKii
LICEUM GOSPODARCZE

^wiązHU Pr^cy w j ,  t* dt .ls. iei Kubiel w  W ilnie
Przygotow uje aLsalw entki do prowaozcn a i organizowan a £óspod&rśfw 
przem ysłowych i społecznych (hotele, pensjonat} bursy »tp.), oraz R O D ZIN N IE l 
j  HSZTAŁfH N N A U C Z rC iE L ril (uisiruk florkft) ,v . :kuł cu gospodarczych 1 przem y­
słow ych żeńskich (po odoyeiiu odpo-w.edtóiej praktyki ukończeniu kzrsu  peaagogicz-

JCEUM KORZYSTA. Z ERAW  PAŃ i  IW O W U M  .t(.EÓ W ZA\VO l»O W YC H . 
UKOŃCZENIE ClCEUM, GOSPODARCZEGO U PR AW N IA  DU W STĘPU K U-

CZELNIE  WYZSZE, £/>■  „  „
Eli/AM IN »• iz A lĘ tN I  ODBĘDĄ SIĘ DNIA ,1-Go WRZEŚNIA W3J 

li w W iln e, uil. tazytia.iska 2— 10, tel. Sekretariat 1 .iceum G osp od a rc zy  l . P. O. 
*  w W o n c. ul. ik J j piński 2—■» ttU 2L4H w 1 Dodz 10- - l i  c o fe te t fa *  op.ocz n e  

| 'ziel i św .ąt..     —

Z t r  SoKcI óhi wWitoie
W c z o ra j ro zp oczą ł się w  W iln ie  

d w u d n iow y  z lo t S ok o łów  d z ie ln icy  
M azow ieck ie j. W  uroczystośc iach  Lie 
rze  udzia ł ok. 2000 osób  i  terenu  ca ­
łe j P o lsk i.

S p raw ozdan ie  ze zlotu  zam ieśc i­
m y jutro.

Do l a t k o  w g  p o c i ą g i  

Wilno—Wiirssfwa
D yrek c ja  O kręgow a Kolei Państw o 

w ycb  w  W iln ie  poda je  do w iadom o­
ści, że w  zw iązku  ze w zm ożon ym  ru 
chein w  dniach 11 i 15 bm. zostaną 
uruchom ione m iędzy W In i  in a W a r ­
szawą dodatkow e pociąk i pasażersk ie 
z w agonam i .1 klasy. O d jazd  z W ilna  
o godz. 2S m in. Ifljjjl p rzy ja zd  do V\’ ar 
szaw y o godz 8,25.

Ciuro informacyjne
a i a  p r z y j e ż d ż a j ą  :y c h  n a  u r , ' -  

r z y s t  ś c i  w i H ń s f i e

Loka t B iura In fo rm acy jn ego  Sw ię 
ta 25-lecic m ieści się w  poczekaln i 
dw orca  ko le jow ego  na I ł  peron ie od 
strony Lan dw arow a  i jest ozn aczon y  
tablicą z napisem  „B iu ro  in fo rm acy j-  
no-kw aterunkow e św ięta W it. D yw  
Piech. L e g ‘\

Personel b iura posiada opaski bia 
ło czerw one na lew ym  ra m 'en ;n 
B iu ro będzie  czynne od  godz. 24 dn 
12 bm . 3o godz 24 drita 15 bm.

Zadan iem  B iura In fo rm acy jn ego  
jest p rzy jęc ie , o r ien tow an ie  i k iero ­
w an ie  uczestn ików  zjazdu  do w łaści­
w ych  kw ater, loka li i m iejsc zebrań 
tuw arzysk ich . B iu ro będzie Dyspono­
w ało  sam ochodam i c ięża row ym i. Czat 
p rzyb yc ia  sam ociiodów  c ięża row ych  
na dw orzec  k o le jow y  W iln o : diun 14 
bm . o godz. H,30, 16.00 i  21,30. Dina 
15 bm. o godz. 6,30.

'■■■■  iAMBg

gliCh&OU:'?
ĄłoMi> L i 
p rtO b ivA ‘

O tw a r c k :  2 1  s ie rp n ia
Z n iż k o w e  b le t y  k o l e j o w e  n a  l in  a c h  po lsk ich  i n iem ieck ich -  

W sz e lk ic h  in fo rm a c y j u d z ie la

DELEGATURA f iA  POLSKĘ
w a r s z a w a ,  u '. B o le s ł iw a  P ru s a  6 ro. 1 , T e le fo n  7 1 3 -52 .

: -  m

s i i  m m  I l i

B ltA T Y S Ł A W A , (P a t) W  piątek 
wieczorem  Niem cy w  Bratysław ie i  
nakazu „Deutsche Partci“ zorgainzo

.. .i?

gactw ie  roślinności, na tle m alowra- 
czych  i n ieregu larnych  w zgó rz  i fa łd  
po lodow cow ych

4. Su row y k lim at tego północne­
go  kra ju  pow odu je  częste n ieurodzaje, 
to też rzadko  stosunkuwo żyzna z ie ­
m ia da je  z s ieb ie w szystko co dać m o­
że N ie  p rzeszkadza  to, że w  pełn i la 
ta tem peratura jest tu m e m zsaz niż 
w  innych  częściach Polsk i.

< 5. O statn io pow ia t brasław ski 
stał się przedm i'»tem  szczegó lnego za 
in teresow an ia  z pow odu  bu rzy  w  me 
p raw dopodobnej sile n iszczącej, jaka 
przeszła nad częścią pow ia tu  w  dniu 
1 sierpnia b r P rzyczyn iła  ona strat 
na o k o ło  5 n r lion ów  złotych  przez 
zn iszczen ie zabudow ań , zasiew ów , 
drzew ostanu  i zw ierzostanu . Szczęśli 
w ym  zb ieg iem  okoliczności b y ły  ty lk o  
dw a śm iertelne w yp ad k i z ludźm i. 
Sp raw cam i strat i zn iszczen ia  b y ły : 
w ich er o po tw orn ej 'i le , k tóry  obalał 
stodoły, d rzew a , dachy i zboże  zżęte 
ju ż w  snopach i unosił ze sobą, oraz 
grad  w ie lkości orzecha w łosk iego, ku 
rzego ja ja , c zy  nawet m ałego w niek 
tórvch  m ie jscow ościach  jab łka . Ten 
grad  nie ty lk o  w vm łóc ił doszczętn ie 
z ia rno  ze snopów na polu, n e ty lko  
p o w b ija ł zas iew y do  ro zm ok łe j g lin ia 
stej ziem i tak dokładn ie, że dziś trud 
no poznać ro na polu  rosło, nie ty lko  
p ozb aw ił d rzew a  liści, a jab łka  i ow o  
ce tak potłukł, że dziś gn iją  nawet je 
żeli pozosta ły  na di zewrach, a le poż- 
d z iera ł korę z d rzew , pozab ija ł ptact 
w o  i za jące  na polu, p o w yb ija ł szyby 
w  dom ach m ieszka lnych  i posin iaczył 
ludzi.

Kto nie w idzia ł, nie by łby w  stanie 
uw ierzyć, że grad  pop rzeb ija ł na w v  
lot i zam ien ił na bezużyteczne sito no 

/

(D o k o ń c z e n ie  ze str. 1-ej)

wiuśki dach  szko ły  im . M arsz. I>:!sud I 
skiego (jak  to w idać  na fo togra fia ), że | 
w e w si Prudn ik i, gm . leonpo lsk ie j, | 
tak posiekał oba lone przez w ia tr na 
polu kobiety, że dziś jeszcze p lecy  ich 
są jedn ym  w ie lk im  sin iak iem  i że mu 
siano je  po bu rzy  p rzynosić  dc dom u 
jak  rannych  z pola b itw y .

O podal wsi Pcudn ik i gm in y  leon 
polsk ie j, gd zie  dw adzieścia  k ilka  sto 
dó ł le ży  w  gruzach  jest m a low n iczy  
w ąw óz  nadrzeczny  porośn ięty  łozą.

Po  bu rzy  sterczą tam ty lk o  w  te j 
ch w ili nagie i obłuskane z k o ry  rózgi, 
jak  gd yb y  zęb y  jak iegoś grzeb ien ia  
czy w łosy  tw ard e j szczotk i p rzy  pom o 
cy  k tóre j w7yczesano oko liczn e  pola. 
Na tych  m artw ych  i oka leczonych  
badylach  za trzym ała  się bow iem  w ięk  
szość słom y zżętego p rzez lu dzi a w y 
m łócon ego  p tzez grad  zboża, które 
tam  zaw lók ł huragan z oko licznych  
pól. N aw et k a rto fle  zostały zn .szczo 
ne i dziś na karto fliskach  pozc stałe 
ty lk o  ś lady b rózd  bez k rz ty  zieleni, 
ja k b y  p rze jech a ł tam tędy  w a lec  do 
ugn iatan ia szosy.

T a k  w yg lą d a ją  skutki k lę s k i A 
kol Ł ęczyck i uw aża, że pow inna stać 
się b łogosław iona?  P ow in n a , a le  czy 
to jest m oż liw e?  M oże i tak! W  p orów  
naniu z Po lską obszar k lęskow y jest 
n ieduży. W s ie  zn iszczone w  szeregu 
w yp ad k ów  czeka ją  dotąd na kom asa­
cję.

N ap raw d ę  n ie w o ln o  dopuścić, nby 
się od b u d ow yw a ły  nez je j  p rzep row a 
dzen ia  i bez zapom óg  (w  ok o licy  bez 
leśnej zw łaszcza ) na bu dow n ic tw o  og 
n iotrw ałc. Pełna  pom oc siewna i po 
m oc żyw n ośc iow a  dla ludzi i  inwenta 
rza m usi b y ć  okazana.

W ów cza s  napraw dę i  k^aj i jud 
ność klęskę n ie tylko p rze trzym a ją  —  
a le  ją  sobie w k ró tce  powetu ją, bak 
tein jest bow iem , żfi b rasław szczyzna 
sam ą a tm osferą  i w yg lądem , m im o 
k lęsk i i je j strasznych śladów  zdolna 
jest natchnąć każdego, kto tam poje 
d z ie  op tym izm em  i u fnością  w  przysz 
łość o  w ie le  b a rd z ie j n iż jak iko lw iek  
in n y  zakątek  Po lsk i. M a ło  p ow ie ­
dzieć, że w idać, a le poprostu  czuć, że 
to kra j, w  k tó ry  op łaci się inwesto 
w ać nie ty lko kap ta ły  uczucia, p ra ­
cy  i pośw ięcen ia cc  ju ż  w ie lu  ludzi ro 
b ,  ale i p ow ażn e  środk i p ieniężne.

j -e v ■ v
Piotr Lemiesz.

w ali demonstracje antyżydowskie, 
kióre w koucu przybrały  rozm iary po 

grom u.
Dem onstranci przeciągnęli przez 

miasto i wznosząc okrzy k: antyżydo  
wskie bill napotkanych Żydów , w y ­
rzucali ich i  lokali publicznych iłd  
Dkoln północy demonstranci w targ­
nęli do dzielnicy żydowskiej, gdzie 
m wybi jaii szyby w  wielkie jilości mie 
izkań, zdem olowali doszczętnie € ł«V  

synagogi oraz uow ow ybudow aiij

gmach żydow skiej kuchni ludow e! 1 
sp lądrow ali szereg mieszkań i skle­
pów , wyrzuculi z nieb aa uuce tov a- 
ry i urządzenie.

W .e lu  Zydow  odniosło lżejsze la b  
cięższe rany. Ekscesy trwały uem ai 
do wczesnych godzin rannych, w kló  
rych dzielnica żydowska przedstawia  
ła obraz komnletnego zniszczenia. Na 
ulicach pełno było szczdków  
części garderoby, pościeli, od łam ków  
szkła lid.

Częściowa mobilizacja w  Rumunii
B E R L IN , (P A T ) .  —  Zw raca  uwa 

gę nadal fak t, że w iadom ość o  czę ­
śc iow e j m ob iliza c ji rumuńskiej, poju

STOMILPOl SK.E 
O P O N Y
stm ochodowe, moiocyslawe, rowerc- ► 

we 1 futgonowe E
Przedstaw:clelsiwc i Skiaa Fabryczny j 
W iln o , W llańsK a  8 (obok Starostwa) E 

2 Telefon / 5/ Ceny fab ryczn e .  ̂
r r v t t t t t t t t t t t t t  o o i o o o t

\^yKonujemv oicm nochiony w aomoch m e sKicn i p o sesjach  w .e jsk lch  facho­
w o  I w ed ług  p rzep isó w  po cenach niskich Oferty jf  porady bez itatnie.

K cń cesjo no w - b iuro  EL-FA | f  W ilno, N lem lecna 3
eiaktro  - techn iczn e 99 Telefon 11-11

N A J P O P U L A R N I E J S Z E

MOTOCYKLE
oraz śwlj-towych znanych marek 

„R o y a f-E n f lr lc f ,  . N o r t o n * ,  

„H u d ge* . .P u c h " , .T R IU M f Hi­

o b e m . s ezon u  ICO c/c marki „P o d k o w a "  1 innych.

S A M O C H O D Y  S9S k o d a Cf
O PO N Y  krajowe „S e ib e r lin g *  i zagraniczne „D u m oo " 

dc nabycia na d ogod n ych  warunkach spłaty

E S B S R M $ : B i r M ą p T ® g Ł u
Wilno* Mickiewicza 24, tek. 10^06

Skiad częSci bogato zaopatrzony

99

w iła  się ty lk o  w  ba rd zo  n ie licznych  
p row in c jon a ln ych  p ism ach n iem iec­
kich.

Reszta p ra .y  p rzem ilcza  ten fak t 
zupełnie.

jorstera ponosi farwer 
krasomówczy

G D A Ń S K  (P A T .)  G au le iler Foem  
ster udał się w czora  j p rzed  połudn iem  
w rza  z gdańsną d ru żyną  p iłk i nożnej 
do sw ego m iasta rodzinnego  Etn rth 
w  B a w ri:, gd z ie  d ru żyn a  rozeg ra  
m ecz z tam tejszą drużyną, a p. Foer- 
ster w yg łos i p rzem ów ien ie  o Gdan ku 
i o Po lakach .

Tv!k i SŁOJE do zapraw „m c I £ * 
i LODOWNIE poKoiowe „GLASCA" 

gwarantują trwałość i dcoroC 
Do nabycia We wszystkich pjweżn e ’- 
szych sklepach naczyń w Wilnie I r_ęh 
województwech północno wschodnich

HURTOWNIK

D/H„T. ODYNIEC"
w ł. i. m L / Q i\ n

W ILNO, W ielka 19, tel. 4- 4
OstroDramska 2/, te1. 30-24

Szkło cklfnoe h r.tK .
V ( « p ę i c l  k r m i e n i s y

r najlepszych górnośląskich kopalń j r a 1 
koks n u jla iile j i na dogodnych w a ru j 
kacli można nabyć w firm ie  Kazlm l-ri 
M A R K IE W IC Z , Zygniunłowska 24, lei 

25 32.



„KURJEK“ (3898) 3

P o lska  p o s tę a o w a —
r  a i s  k ; * p n ł r i c t y ^ n r

f D o / s i e  e n u n c j a c j e  t i z i e n m i f a r z g  M e n s k a c h )

Jedną z lurrn a n typ o lsk ie j propa- 
ga jiu y  w  L itw ie , upraw iane^ w c iąga  
u b ieg łego  dw udziesto leci** b y ło  pr/ed 
s taw ian ie  P o lsk  jan o  k ra ,J  sp ec ja l­
n ie  zaco fan ego . N iespodz ian ką  w  ufce 
d la  L itw in ó w  b y ło  ze  b yn a ju m  e j Lak 
nie jest.

W- da lszych  ic la c ja ch  p ow yc iecz- 
k o w ycn  dzienn ikarzy ' litew sk ich , p o ­
staram y s*ę od źw ie rc ia n lić  spostrze 
żenią, k tó re  zada ją  k łam  tego rod za ju  
przesąaom , u trw a lanym  dotąd  w u- 
m ysłaeh  litew sk ich .

—  „O b o w ią zk iem  każdego  p o w a ­
żn ego  d z ien n ika rza  —  p isze J. k a r- 
de lis  w  a rtyk u le  za ty tu łow an ym  ,.Pol 
ska z  zakasanym i ręk a w a m i'1 —  
„ je s t  dan ie m o ż liw ie  p ra w d z iw ego  o- 
bra®u p rz e ja w ó w  życ ia  dan ego  k ra ju , 
ob iek tyw n e  naśw ie tlen ie  p raw dy, bo, 
w iem  ty lk o  w ted y  społeczeństw o, k tó 
re tę prasę czyta , b ęd z ie  m ia ło  p ra w ­
d z iw y  obraz, a k ra j, o k tó rym  się p i­
sze, odczu je  p ra w d z iw ą  szczerość i Jo 
bra w o lę  p iszącego11. .•

„T rzeb a  p ow ied z ieć  prawm ę: brak 
w ciągu  d w u dzies to lec ia  stosunków  
m iedzy obu k ra jam i zrob ił sw o je  i 
n.,e tyiiko pod w zg lęd em  obupóińego  
pozn an ia  s ,ę“ .

„M u szę  się przyznać, że w yob ra  
ia łe m  sob .c P o lsk ę  o  w ie le  inaczej.

In n ą  pod w zg ięd em  resursów  e- 
k ou om iczn ych , inną p od  w zg lędem  
życ ia  eken om iczn ego , uui<. pod  
w zrędem  po lityczn ym .

Jest rzeczą  w ażną  skonstatow ać, 
źe P o lsk a  jest znaczn ie  lepsza, d o sk o ­
nalsza i b a rd z ie j postępow a, n iż w ięk  
szosć L itw in ów  o tym  sądzi. (P od k re  

.. i • ze...
W  P o lsce  w re  ogrom n a  praca 

Przdcle w szystk im  Polska  tw o rzy  n r-  
teżn y  p rzem ysł

C zyn i to częśc iow o  z pow odu  spe- 
cy l iczn ie  u k łada jących  się w aru n ków  

uvr.ii -  Po lska je.śT. zm uszo­
na p rzygo tow a ć  się do w o jn y , b o ­
w iem  jest zdecydow ana , jak  p ow iada , 
b ezw zg lędn ie  się b ron ić. Tak  czy  ma 
c z e j jednak P o lsk ę  stać na to, ab y

Mimochodem

Kresowe m a to
W  n-rze 27 „Prosto z Mostu" ukazał 

łlę  ostry artykuł Jaiu Kurka o Krakowie 
pt. ,,N.e pora na spanie", Trzeba znać 
niezwykła dr .uliwosć krakowian, by zro­
zumieć, iaki musiał być efeid i reakcja na 
podobny artykuł. Jedną z reakcyj był 
ciekawy list do redakcji „ prosto z Mostu" 
p. Jana Bielatowicza. Nie chodzi nam jed­
nak o obronę Krakowa. List jest dla na* 
Interesujący dla teąo, że świadczy, jak 
pojmuje się w K u l owie „kresowość" i jak 
łlę  ją wysoko ceni. P. Bmlafowicz pisze: 

„Nikomu do g.o-wy nie przyszłe 
nazwać Kraków miastem kresowym. Ze 
Lwowa chyba trzy razy tyle do grani­
cy, co z Krakowa, a jednak Lwów jest 
ciągle „kresowym grodem " a Kraków 

centralnym, spoczywającym w  gnuśno­
ści, mieściskiem. Nie umie się odczuć 
taktu, że Kraków od zachodu i połud­
nia zagrożony stał się dziś tyoową sta­
nicą kresową, gdzie opanowanie nei 
w ów  słało się cnotą codzienną miesz­
kańców. W  historii nie było inaczej. 
Tu było siedlisko walki Piastów z niem 
czvzną, tu się urodziła potęga Jagiełło, 
nów, miasto waliło się i oowstawało 
po najazdach tatarskich, Czarniecki bro 
nił się na Wawelu przed Szwedami, 
fcorrfe'encja barsl a krwawiła się w mu- 
rach Krakowa, stad rozpoczął się marsz 
polskich powstań poo  sztandarami Ko- 
śc:uszki, tu ginęli najlepsi w latach 1846 
I 1848, fu powstały naiwiększe dzieła 
polskiej literatury, sceny, malarstwa, 
rzeźby i muzyki, stąd wyszły legiony 
I proiaram ruchu wszechpolskiego, tu 
pow-fała świętość brata Alberia. Mia­
sto kresowe, miasto potężnych ide' 
wielkich ludzi.

Dziś, powiadacie, nic z tego nie 
pozostało. A czy zwróciliście uwaaę, 
ż «  najpotężniejsze wyładowania idei 
oolitvcznych mają mieisći dziś w Kr i- 
kowie i najbliższym sąsiedztwie?". 
Jakież to charakterystyczne! Dziś nagle 

staja się pretensie Krakowi do kresowości 
g łębo l o słuszne —  Kraków istotnie staje 
się „stanicą". A le  z tym wszystkim czyż 
nie jest to dziwne: cała Polska uważa
Kraków za drugą- stolicę, t  Kłaków chce 
by* stamcą kresowa My fu w W ilnie chce 
my się uważać za drugą czy trzecią stolicę, 
a Polska nas traktuje, jaiko kresową pola 
kę. Mv nie luHmy nazwv kresy, a ori do 
niej tęsknie. Coż za sprzecznościl Kto wie 
„czy  z nich nie można w ięte j wyczytać" 
o  duszy obu miast, niż z obszernych re 
portaży badań i opisów. Wt.

ten p rzem ysł s tw o rzyć . Jeżeli teraz 
_,ii. to p od  nacisk iem  kon ieczności 

d z ie jo w e j, rzecz ta jeunak w  przysz- 
osci poc iągn ie  za sobą ogrom n e eko 

nom iczne i spo łeczne sikutki, k io re  
w yw rą  w p ływ  n ie  ty lk o  na ży c ie  w e­
w nętrzne ita lsk i, lecz m aże  i zag ra - 
licy , k to  w ie  —  czy  n ie ca ie j E uropy.

Po lsk a  w yk on u je  ró w n ie ż  r e fo r ­
mę ro ln ą , chociaż i n ie w  tak im  tem ­
pie jak  L itw a .

R e fo rm a  ro ln a  w  zasadzie w y k o ­
n yw an a  jest z w o ln e j r ęk i —  wdasi i- 
c ie le  m a ją tk ów  w inn i rozsprzaJać i 
ro zp a rce low ać  sw e dw ory . L e c z  je ż e ­
li  w łaśc ic ie l m a ją tku  z iem sk iego  nie 
p od p o rzą d k ow u je  się temu, grunta 
je g o  zosta ją  w yw łaszczon e  i ro zp a r­
celow ane. W > w łaszczen ia odbyw a ją  
się co roku . W yc ie c zk a  d zien n ikarzy  
litew sk ich  im ała  m ożność og lądan ia  
ro zp a rce low an ych  d w o ró w  i u rządzo 
nych  k o lo n ij osadn iczych 11 (trzeba  tu 
dodać, że w  spo łeczeństw ie  litew sk im  
dotąd s iln ie  ugrun tow ane b y ło  p rze ­
konan ie, że w  d z ied z in ie  r e lo r iń  ag- 
i a r  nych  w  Po lsce  bardzo  m ało  się 
rom  J. G.).

„D o b rą , ba rd zo  dobrą  cechą poi 
sk ie j r e fo rm y  ro ln e j jest to  —  pisze 
Kardełis  —  „ ż e  ko iom sc ie  państw o 
staw ia  zaou dow am a j da je  inw en tarz 
ro ln iczy . T ru d n ie j się przedaLuwia 
sp raw a z w yku pn em  z ie m i bow iem  
ko lon is ta  p łaci za m ą cenę ly u a o w ą .

Po lska  butiu je baru zo  uuzo d róg  
Są to duże, łaiUne, as fa ltow ane, a lbo 
w yk ładan e  kostką kam ienną  d io g i. 
W  w ie lu  u iiejscaCii, pou^zas w yc iecz ­
k i ze tkn ę liśm y się z pracam i nad bu­
dow ą  arog, w zg lędn ie  naci kap ita l­
nym  ich rem on tem

N ie zw y k le  uużo się rob i W Po lsce  
d la  po lep szen ia  bytu  k lasy  robo tn i­
cze j. (In n i uczestn icy w yc ieczk i zau ­
w a ży li w tę c z  d ysp rop o rc ję  pom iędzy 
tym  co się w  Po lsce  ro b i dla ro b o t­
n ika  a ro ln ik a  J. C.). Chcę pod k reś lić  
—  kończy ltew sk i spraw ozdaw ca, żc 
w iększość  p rzeds ięb io rs tw  buduje ła ­
dne, h yg ien iczn e  zaopa trzon e  we 
w sze lk ie  w ygod y  domy robotn icze. 
S zereg  p rzeds ięb io rs tw  p rzekazu je  
te m ieszkan ia  na w łasność rob o tn i­
k o m 11.

—  N iem n ie j c iek aw e  i jak  na w a ­
ru nk i litew sk ie  n iepospo lite  są w y- 
nużenia tegoż dzienn ikarza  (n acze l­
n ego  redak tora  ,,L ie tu vos Z im os ' j w  
a rtyku le  „ P a t r io i iz m  P o la k ów  —  s i­
łą  im p on u jącą11. A u to r zach w yca  się 
a rin ią  polską, zw .aszcza  dm-nem w 
n ie j panu jącym  '. (D z ien n ika rzom  l i ­
tew sk im  pokazan e  m ięd z i innym i 
m an ew ry  w o jsk ow e , jak  tez dano ni 
m ożność zetkn ięc ia  się i w ym ian y  
m yś li z p rzed s taw ic ie lam i naszej a r­
m ii). „P o d  w zględem  nastrojów , panu 
ją cych  w  arm ii, 1 olska m o :e  b yć  du 
m na z tego  en tuzjazm u , ja k i w  n ie j 
panu je i nastro ju  n ie zw yk łego  zd e ­
cydow an ia .

P ra w d ę  p ow ied z ia w szy  —  p isze 
J. K arde lis  n ie  w id z ia łem  jeszcze w  , 
r a m  b m w * ’' ' "  "',” *’*bs|w jw w e

ja k im k o lw iek  bądź w o jsku  tak  pod 
n ios łego  ducha i  en tu zjazm u  *'
„M u szę  p odk reś lić  —  w yraża  si J da­
le j —  że  p a tr io ty zm  jest n ie zw yk ły  i 
iczgran iczny11.

W  końcu w reszcie  a rtyku łu  p od ­
kreśla  dużą ro lę  w  po lsk im  życ iu  pa ­
tr io tyczn ym  —  duchow ieiistw a.

T w ie rd z i, iż K ośc ió ł K a to lick i w 
Po lsce  m a ch a rak ter kościoła n aro ­
d ow ego . D ow od zi, iż  em b lem a lam i 
Po lsk i w spółczesnej jest k rzyz  i 
m iecz, B óg  i o jczyzn a , m od litw a  i 
pieśń za o jczyzn ę.

U w ag i te na lem at don ios łe j ro li 
K ośc io ła  K a to lick iego  w naszym  ży 

i o iii-i. ihwiu są iyni b rd/.iej rewe 
la cy jn e , że  w id z i się je  na szpaltach 
pism a, antik leryka lnego .

* * *

Znając, nasz k ra j, zna jąc  nastroje 
u nas panujące, w szyscy  jesteśm y

Przed 25-lecfem Dy wizji Legionowej

Bitwa nao Niemnem
P o  klęsce nad W is łą  resztk i arm:’ j ty ły  3 arm ii sow ieck ie j. Celem  zasko-

sow ieok ich  odp łyn ę ły  daleko na 
wschód G łów ne ich siły p rzyk ry te  
barierą  N iem na zebra ły  się w oko lice  
G rodno —  L ida , dokąd z M oskw y 
sk ierow ano w szystk ie  rozporządza ln e 
odw ody. A by  p rzesłon ić p rzygo tow a ­
nia do now ej o fen syw y  czo łow e o d ­
dzia ły  sow ieck ie  zos ta ły  w ysun ięte  na 
połudn ie od  N iem na. Celem  z l ik w i­
dow an ia  tej zasłony w yk on a ły  baony 
pu łków  „Z u ch ow a tych " i „P ie rw s za ­
k ó w '1 w* dniach 6 i 7 w rześna w ypady 
na N o w y  D w ór i Kuźnicę. „Zu ćn o  
Waci11 ro zg ro m ili d. N o w ym  D w orem  
48. p. piech. sow ieck ie j zdobyw a jąc  
500 jeńców . „P ie ry s za c y "  zm usili w  
K u źn icy  do kap itu lac ji 50 p. piech. 
sow. b iorąc  do n iew oli 1400 jeńców, 
dwa dzia ła  i 9 karabinÓY. m aszyno­
w ych.

W yp a d y  na N*>wy D w ór i Kuźn ice 
b y ły  wstępem  do ostan iej w ie lk ie j 
h itw y  stoczonej w  czasie w o jn y  
Po lsko  R osy jsk ie j nad N iem nem

O pracow u jąc  p lan  b itw y  pow ie-
p rzekon am , ■ ż ^ w y p o w ie a ^  d ziem  i- I r z y ł aow odca  arm ii gen. Sm ig ły -R ydz

diwtim d y w iz jim  n iecn o ty  '.W ilerska  
D yw iz ja  P iech o ty  Leg . i D vw . L i t .  

Riał.) i 2 b rygadom  jazdy  w ykonan ie 
decydu jącego  m anew ru  na głębokie

kairzy litew sk ich  n ie są b yn a jm n ie j 
w yn ik iem  grubo p om yś lan e j p ropa  
gandy, będące j sku tk iem  u jaw n ian ia  
rzeczy  na pokaiz, jak  to się czyn i np. 
w  Sow dep ii.

I  d la tego  tym  g łębsze jest w  nas 
p rzek on an ie  >ż o rgan iza to rzy  w y c ie ­
czk i d z ien n ik a rzy  litew sk ich  do P o l­
ski, dob rze  się p rzy c zy n ili p odn ies ie ­
niu, p o w ied z iećb y  m ożna reh ab ilita ­
c ji im ien ia  po lsk iego w  L itw ie  —  pro 
pagan dzie  w  d ob rym  tego  s łow a zna­
czeniu . J C.

i i
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Sezon od 15 maja do 1 paźdzlern.

I n f o i m a c j e :
Kom isja Zdrojowa w Druskienikach  
Zw. Uzdrowisk Polskich w W arszawie

Nabywajmy apteczki domowe
Składnika G łów na Polskiego Czerw o­

nego Krzyza przystąpiła ostatnio do maso­
wej produkcji apteczek mieszkrniowych  
O PL w edług zestawu, zatwierdzonego  
przez min. Opieki Społecznej. Apfeczl— 
taka będzie kosztować ok 5 zł Pierwsza

seria tych apteczek będzie do nabycia |uł 
w najbliższych dniach

Pewnym modyfikacjom ulegnie dotych­
czasowy typ apteczki szafkowej P. V . K. 
do które] dodany zostanie termometr. C e  
na tej apteczki nie przekroczy 35 zł.

czenia Rosjan  grupa m anew row a m ia 
ła b łyskaw icznym  m arszem  przejść 
p rzez terytorium  okupow ane przez 
L itw in ów , p rzep raw ić  się p rzez N ie­
m en pod D rusk ien ikam i i uderzyć 
przez M arcinkańcc na L id ę  odcinając 
arm ii sow ieckej drog i odw rotu  z nad 
Niem na.

A k c ja  rozpoczę ła  się dm a 22 wrześ 
n.a o godz. 09.00. Po opanow aniu  
Z e lw v  uderzyły  pu łk i „P ie rw s za k ó w " 
„Z u ch ow a tych " i „P io trk o w ia k ó w " 
na Sejny. W  w alkach  pod G ibam i, 
Dubam i, B erżn ikam 1, Pó łko tam i i 
Sejnam i zwrarli się ze sobą Twa brat­
nie n a r ó d * .  L itw in i na dobrze p rzy  
gotow anych  stanow iskach bron ili się 
zaw zięcie, lecz po k rótk ich  zm aga 
niach musieli ustąpić i o tw o rzyć  p rze j 
ście ku D ruskien ikom . Zdobycz pu ł­
k ów  d yw  w yn ios ła  poza  jeńcam i 12 
d zia ł i 10 karab inów  m aszynow vch

D alszy  m arsz p row ad ził p rze j M ar 
cinkańce. N a rz  i Żyrm uny. W  nocy 
z 26 —  27. w rześnia stoczyli „P .iąrw  
s za cy " pod K orgow O am i zw yc ięsk i 
bój z oddzia łam i 21 d y w iz ji sinv„ 
stara jącej się przeb ić  na Raduń. W  
tym  sam vm  czas:e pułk „P io trk o w ­
ski11 ro zb ił pod O rze liszkam ł i 7 vr- 
m unam i b rygadę kawm ler" sow iec­
k iej.

,J)nIa 28 września w 'kroczyłv  pułki 
„P ie rw s za k ó w 11 i ,,P ,o trkow  a k ów " 
do L id y , odcina jąc drogi odw rotu  d y ­
w iz jom  sow ieckim . P ow tó rzy ła  się 
sytuacja b iałostocka. K rw aw a  i za­
cięta w a lka  trw a ła  p rzez 36 godzin  
bez p rzerw y . O dparto k ilkanaście po 
tężnych  natarć n ieprzy jacie la . W y n i ­
ki w a lk i b y ły  dla Rosjan  fa ta ln e : 21 
dyw . sow. z łoży ła  broń  przed pułkiem  
„P io trk o w s k im " w  lasie pod B o rów ­
ką, odda jąc 16 d zia ł; jednocześn ie 
pu łk  , P ierw szaków  "  zdoby ł pod I 'dą 
2 tysiące jeńców , 21 karab inów  m a­
szynow ych  i 9 d z ia7

P o  tej klęsce arm ia  sow iecka nie 
zdołała odbudow ać swych szeregów . 
K oń cow y  okres w o jn y  b y ł w łaściw ie 
pościg iem  za uchodzącym i na wseh. 
n iedob itkam i. D yw iz ja  posuwała się 
szybko pi zez N ow ogródek , M ir, Stołp- 
ce i Zasław  na M ińsk, staczając w a lk i 
że strażam i ty ln ym i Rosian. -wykorzy­
stu jącym i bariery  rzek Serweczu 
i Uszy. R oze jm  zastał d yw iz ję  w  ok o ­
licach  R adu szkow ic  i Gród/k a Senkow' 
skiego.

W o jn a  została ukończona. N ad­
szedł czas obPczen ia zw yc ięs tw  i strat 
W  k ilka  tygodn i po ro ze jm ie  dnia 3 
grudn ia  1920 r. w  M ołodeczn ie  ude­
korow a ł N acze ln y  W ó a z  Kom endant 
Józe f P iłsudsk i ehorągw .ę  pułku pie­
choty  i trąbki ba tery j a rty ler ii W M eó- 
sk iej D yw  P iech  Leg . orderem cnoty 
w o jen n ej —  „V irtu ti M ilita r i11.

„Z a  k rew  przelaną, za dzielność 
okazaną w  bo jach  o gran ice R zeczy ­
pospo lite j11.

O przelanej k rw i św iadczą długie 
lis ty  po leg łych  w y lic za ją ce  167 o fic e ­
rów  i 2611 szeregow ych , o  dzie lności 
św iadczą listy  odznaczonych  orderem  
V irtu ti M ilitari, na k tórych  figu ru je  
781 kaw a ierów .
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C RO DZ1 SKo
! %' sił A K* NA  BUTELECZCE^:.

Poznajemy nową Litwę (II)

fmlaC gospodarski I in.
K iedyś Kaden B androw sk i w yża la ł 

się w  „G azec ie  P o lsk ie j11 na ciężk i 
chleb bank ietów  i trudy reprezentacji. 
O, jak  doskonale zrozum ia łem  go „b a  
w ią c " na fe itw ie l T e  sterty przekąsek 
na półm iskach , św ietne, barwne, ape­
tyczne, różnorodne, te m ięsiw a prze­
różne, inaczej niż u nas D rzygotow y- 
wane, te kurczęta z jaw ia ją ce  się jak  
piorun z jasnego nieba w tedy gdyśm y 
—  n a iw n i! —  m yśleli, że to  ju ż chw a­
ła Bogu koniec, ta n iesam ow ita ilość 
n apo jów  —  doskonałych ! —  z k tó ry ­
m i ju ż d .ab li w iedzą  co zm b ’’ć : —  nie 
p ijąc  nie podołasz jedzen iu , p ijąc  —  
pękniesz chyba ! I 'ed w ie  to obżarte 
bractw o w y la z ło  stękając z za stołu, 
ledw ie  zdążono zasłab łyeh  nakarm ić 
tekam i i u łożyć  na ja k ie j litośc iw ej 
kanapie, a już n iestrudzony prezes 
K ra  z uśm iechem  dobrego  krasnolud 
ka naw ołu je  do kupy, a p. N iew iaro- 
w iczius z fasonem  kaw a lergarda  jed­
nym uśm :echem  (!) g rom adzi elem ent 
n a jbardzie j n ies forny —  nasze panie 
M aruderów , w raca jących  z ui.tronnej

w ycieczk i, gdzie  ro zw ią zyw a li gw a ł­
tow ne że tak pow iem  Lebensprob lem e
—  zgan ia  do autokaru p. Pum putis, 
dem on iczny podczaszy w yc ieczk i, któ 
rego praw d7 ’ wa w ładza  zaczęła się ied 
naik. nocą —  gdy  św iatła latarń  zap ło­
ną, a na stolikach m n iejsze: pod  ma 
szynkam i z czarną kaw ą i gd y  w  p ro ­
m ien iach  tych  p ięknych  św iateł za­
czną tęczow ać trzy  krupn ikasy —  bia 
ły, z ło taw y  i czerw ony...

P ad ło  tu n iem ieck ie  słowo. Ach 
gdybyż tak k ilku  N iem ców  b y ło  z na­
m i 1 N akarm ić  i puśeićl Jeśli w y ży lib y
—  cóż za e fek t p rop agan d ow y  A le  
prędzej, Dredzej, do autokaru —  bo 
się spóźn im y na... następne p rzy jęc ie  
k tóre czeka B irsztany, O lita , L isz- 
ków , M ariam pol. O rany, Rosienie, Koł 
tyn iany  itd. —  rośn ie litan ia  „punk 
tów  żyw n ośc iow ych ", a m y  nic, ty lk o  
w  autokarze chórem  odpow iadam  
„d la  cieb ie O jc z y zn o "  i ty lk o  cicho, 
w  takt te j gastronom icznej litan ii m a­
rzy m y  o postach, o  su row ej d iec ie  za 
konnej ^akurat! u zakon n ików  w  Kre-

tyndze obżarliśm y się jak  nie trzeba 
lep ie j...), o skrom nym  kw aśnym  m le ­
ku z kaw ałk iem  suchego chleba. P rzy  
s łow ie m ów i, ze a b j poznać człow ieka  
trzeba z n im  zjeść beczkę soli. W id ocz  
nie k o led zy  L :tw in i p ostanow ili upo­
rać się z tym  w  9 dn i —  d la  dobra zb li 
żem a się i w za jem n ego  poznania oczy

Proł. K, CARSKI

wiście. W ię c  ro zw ija liśm y  tem po.
N adze ja  na kwaśne m leko  i spar­

tański stół kołysała nas w  autokarze 
(św ietna m aszyna, spaknow y Diesel 
tu rystyczny, raz po raz liza ła  siedem 
dziesiątkę huśtając nas z pagórka na 
pagórek  po starannie u trzym anych  
szosach; p a n u  ty lk o  „a ch a ły " , gdyś-

Pro f. W . B O R O W Y
W Y G ŁA S ZA L I M O W Y
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1 „KURIER*- (4896)

N o ż y c a m i p rz e z  p ra s ę
T Y R O L IZ A C J A .

W  zw iązku  z w ysied lan iem  przez 
W ło ch y  N iem ców  z T y ro lu  „K u r j. 
W a rs z ."  nisze;

Z d zlw ie itc  budzić musi t«n procek 
dzie jow y: likwidacje mniejszości »!*■ 
m eckiej żyjącej za granicą. Mn.ejtzo- 
ic ią  tą jako czynnikiem bardzo waż­
nym polityki, posługują się Niemcy ud 
czasu powstania państwa niemieckiego  
w formie Rzeszy. Trzecia Rzesza zaś rę 
akcj<; podtrzymuje i posługuje się n ą 
do 'swoich celów. Kierownik całego ru 
chu niemieckiego poza g.anlcaml pań­
stwu na ety przecież do najwybitniej­
szych dostojników T.zecieJ Rzeszy Jeśli 
tedy za wiedzą I wolą miarodajnych 
I odpowiedzialnych czynników w Niem 
czech można pewne ran!e'szoscl nie 
mleckre zupełnie I kwidować, to stano 
wi to bardzo poważny wyłom w zasa­
dzie polityki Trzeciej Rzeszy, przesPzc  
gatrej dotąd lak rygorystyczne. W szak 
jeszcze za czasów republiki weimars­
kiej wnoszono ustawicznie ska.gl przed 
le^zm genewskie na orzePadowanl 
m !e'szośti niemieckiej a sprawa losu 
N cm rów w Sudetach posłużyła za pre 
tekst J o  llkw.dacjl samodzielnego pań 
stwa czechosłowackiego, istn ice  więc
  jak się obecn e dowiaaujbmy —
obok metody sudełyzat|l I metoda ty- 
rołlzacji, n'e odpowiadająca Intencjom  
N'en>!ec, likwidowanie lej mniejszości, 
ażeby z państwem, w kiórym o«a iy i« , 
utrwalić poprawne stosunki. To jest 
takt ba.dzo doniosły, który polityczni 
opinia w Anglii uznała odrazu jako 
precedens niezmiernie cenny, sugeru 
.ąc Nreraccm załatwienie w łeii sposćL 
sprawy gdańskiej, by tyc t N em :ów  
którzy odczuwają łak wielką ręsknoię 
do powrotu do ojczyzny łam przcniełi 
Ż 3 ryrohzacia otwiera rozległe pe^spek 
tywy likwidowania sporów, wynikają 
eych na tle mniejszości, słeje się w tyrr 
św’ełle jasne.
R -ch ło  patrzeć, a m etoda „ty ro lt- 

z a c ji"  w  odn 'es :eniu do N iem ców  sta 
nie s ę poipularna. T y lk o  że stosowana 
będzie ju ż bez zgody  N iem iec.

C I A N O  M O N IT U J E  P A R T N E R A .

W  korespondencji z R zym u  „Ga-
te ic. z Pols*ka“  donosi:

Z wynurzeń „G iornaie d lta lia"  
i półurzędowej agencji „ In to r' wynika 
ponadto, że G Ł Ó W N tM  ZA uA D N IE-  
HiEM  R O Z M Ó W  W  SA LZB U R G U  NA 
TLE O G Ó L N E G O  PR ZEG LĄ D U  P O LI­
T Y C Z N E G O  BĘDĄ KW ESTIE G D A Ń S­
KA I D A LE K IE G O  W SCH O D U .

Jeżeli chodzi o Gdańsk, to wiadc 
mo ,że kryzys u ujścia W isły powitany 
został we W łoszech ze szczerą I głę 
boką niechęcią. O czyw iste , wskutek 
węzłów sojuszniczych, łączących Rzym 
I Berlin, stanowisko prasy włoskiej po­
cząwszy od 28 kwietnia rb., jesł nie­
przychylne dla Polski, a zd e cy d o w a n i  
korzystne dli Niemiec. A le  ziawśsko to 
w niczym nie jesi w stanie zmienić (ak­
tu, ze W SZELK IE  W iO S K IE  ATAKI 
P R A SO W E NA PO LSKĘ SĄ  PRZEDE  
W SZYSTKIM  W Y R A Z EM  Zł E G O  HU­
M O RU . W Y N IK A JĄ C E G O  Z O B A W Y , 
ŻE O  G D A Ń SK M O ŻE W  (BUCHNĄĆ  
W O JN A  EURO PEJSKA , której W ochy  
zajęte wystawą światowa, reformą rol­
ną na Sycylii, kolonizacją Afryki oraz 
Albanii, wcale sobie nie życzą. Jeżeli 
tedy prasa włoska nie tal swego obu 
rżenia ra  ,,lekkomyślne" gwarancje an­
gielskie, lub na polską „megalomanię'' 
czy też „szowinizm" polski, to wynika 
to z troski o pokój, na którym W ło ­
chom tak bardzo zależy

Nadmienić noieży, że szef rządu i

w łoskiego Jest dokładnie poinformo­
wany o siłach m ortlnych I małenalnycn 
Polski, jak I o postawie Jej aUantów.

Toteż można przypuszczać, ż i  MI­
NISTER SPRAW Z A G R A N IC Z N Y C H  
H k. C IA N O . Z A W IEZ IE  DO S A lZ b U R  
G A  INSTRUKCJE, KTÓRE NIE BĘDĄ  
Z A C H Ę C A Ł Y  N IEM IEC K IEG O  PARTHE  
RA D O  ZA O STR ZA N IA  SYTUACJI.

BR A T A N K I.

„C zy  W ę g ry  m uszą iść z osią?'* —  
takie pytan ie zada je  „G łos  N a rod u ":

Na pytanie, czy W ęgry mogą pro­
wadzić inną politykę niż ta, którą pro­
wadzą, odDowiedż niestety wypada n« 
getywnle: me mogą o Ile to od nich 
zależy, a raczej o Ile to zależy od Nie 
m Vc. A jednak jest Jeszcze pewna 
szansa zmiany tego stanu rzeczy, szan­
sa może mała, może bardzo trudna do 
wygrania, ale jest. Ta szans? to możll 
Wość oderwania W ęg'er od „osi"
I zwiazania Ich z (rontem pokoju.

W  n a llzac jl tak'ego planu Polska 
m ogłaby odegrać ogromną rolę. Za­
warcie paktu o nieagresji z W ęgrami 
)est dziś niemożliwe ze względu na 
nasze zooowiaz&nla traktatowe wobec 
Rumunii. Jeśli |ed”ak kiedy »o vraśnle  
dziś Istnieje możliwość w ęg ?rsko-ru- 
muńskiego paklu o nic agresji; mediac­
ja Potski mogłaby do ntego doorowa- 
dziĆ. W tedy dopiero byłoby możPwe 
związanie W eg'*r z Pohką, zaś gwa- 

- ranc'e airg'elilt'e I francuskie dla granic 
W ęg er, oraz rozluźnieme związku go­
spodarczego W ig ie r  z Niemcami, przez 
przestawień'* kierunku węgierskiej wy 
nPany handlowej, mogłoby dopełnić 
dzieła ęderwanfa W ęgier od „osl“ .

Dh n  łen niewątpliwie je n  bardzo  
trudny, ale jest możliwy.

n * r j s t r a s F i l w s z e  u w i ę z i e n i e  ś w F a i a
M ało Jesł krajów o tak wielkich, jak 

w Ameryce, kontrastach naięazy najnowo­
cześniejszym modernizmem a skrajnym za 
cołanlem.

Dziedzina więziennictwa nie stanowi 
w tym wyjątku. W ięzienia dzielą się w Sta 
nach Zjednoczonych na dw ie kategorie: 
federacyjne, podlegające Washlrtgfoowl 
I jednemu planowi administracyjnemu, 
I państwowe, z których każde poapada  
prawom prowincji, w jakiej się znajduje 
A są to

D ZIW N E PRAW A, 
o momałyeh odchyleniach w rygorze.

Tak na przykład w niektórych w ięzie­
niach państwowych pijak zakłócający po 
rządek publiczny podieg i 60 dniom wię 
zienia, podczas k!edy w Kalifornii to samo 
uchyb’enl« karane jest zaledw ie tygod­
niem aresztu. To samo z w łóczegam 1, kló 
rzy zależnie od prowincji mogą narazić 
się na karę od (2  do 90 dni.

W iezieniem  —  I tvp«m doskonałym  
więzień federacyjnych Jesi 

„A LC A T R A Z ", 
co po hiszpańsku oznacza: pelikan. Ptaki 
te rz e c z y w iśc i gnieździły się dswnlej na 
wysole. Stąd rrowsiaka nazwa.

Dziś tw’erdza strzela w szare mebo po  
nurymi basztami swel masywne! konst*uk- 
cH. Skalna wyspa, w którel wykute są fun­
damenty Aleatruzu spowita Jest orawle 
zawsze w mgły, rozdmuchiwane tylko cza 
« m  huraganowymi w'atrami. W  basztach 
dzień I noc strat pełnią warty

ZBROJNE KARABIN Y M A SZYN O W E  
Mury i waty są z cementu, skały I stall.

Wszystkie te środki obronne mają na 
celu uniemożliwienie więźniom ucieczki

SSM nmrrati T r n _________________uol.

2 81 i lekarzy w Wanza 219 na Polesiu
Nader wymowna jest statystyka, doty­

czącą rozrtreszczenia lekarzy na terenie 
całego kraju. O tóż w końcu roku f938 
było w Polsce ogółem  12.917 lekarzy. 
Z liczoy tej 6.853, a więc przeszło poło­
wa, ordynuje w wielkich miasfach, 4.598 
w miastach mniejszych, a jedynie 1.466 
na wsi. Procentowo stosunek łen wyraża 
się w len sposób, io  podczas gdy prze 
ciętna lekarzy na 10.000 mieszkańców kra

c j - f ' '  *'4*' *

ju wynosi 3,7 osób, to w wielkich miastach 
wzrasta ona do 17,3, a w.ęc niemal 
5-krotnie.

W  samej Warszawie było  w tym cza­
sie 2.816 lekarzy, w woj. lwowskim 1 653, 
w krakowskim 1,333, w poznańskim 886, 
w łódzkim 850. W  woj. warszawskim było 
tylko 474 lekarzy, Na Polesiu 219, a w 
woj. nowogródzkim 205-

m  5 i

Ltzija urodzeń w ?o'sce na urawie n.ezm e-
nionvin p z oir e

Danu statystyczne za pierwszy kwartał 
br., obejm ujące urodzenia żywe, zgor.y 
I przyrost naturalny, wyglądają następują 
co: urodzeń żywych 23,9 na 100u miesz­
kańców (ogółem 108.484), w obec 24,4 w 
I kwartale 1938 roku, zgonów 16.3 wobec 
11,9 pro mille, przyrost naturalny 7,6, w o­

bec 9,5 pro mille. Jak widać Z pow< 
szych obliczeń, zmniejszenie przyrostu na 
łuralnego jesł przede wszystkim wynikiem  
wzrostu śmiertelności w krafu, natomiast 
liczba urodzeń utrzymała się niemal ta  
niezmienionym poziomie.

I zniechęcenie Ich zewnętrznych sojusznl 
ków, którym by przy szła ochota na od
siecz.

Zdarzył się juz wypadek kiedy 1 wlęż 
niów zdołało  wydostać się z twierdzy, ust 
łując przepłynąć na ląd.

FrW OCH ZA STR Z ELO N O  W  W OD ZIE, 
trzeciego strzały nie dosięgły wprawdzie, 
suponują jednak, że znalazł śmierć w mo 
rzu, gdyż słuch o nim zaginął.

Alcatraz jest miejscem odosobnienia 
najgroźniejszych przestępców, byt tu I Al 
C apor e. O becn ie znajduje się „pod ob ­
serwacją" w lnnvm zakładzie O dsiedział 
w Alcatraz prawie całą karę I 

DOSTAŁ O BŁĘD U.
Nowop'zybywa|ących przewożą na 

wyspę motorówkami, które dawniej słu­
żyły do obław na ,.bootlegaer'ów. Po 
przejściu przez merą plażę, pokrytą żwi­
rem, więźniowie wstępują po kutych w ska 
te rcnodach, po czym przechodzą poje- 
dyńczo przez rodzaj kiosku mieszczącego  
specjalny aparat, którego funkcją Iest wy 
krywanie I sygnalizow an i przedni'ołów  
metalowych, co pniemnżliwla p^estęp- 
*■- m przyniesienia ze sobą broni lub no- 
żów.

Aparat ten, .w any
„O K IEM  El EKTRYCZN YM "’, 

funkcjonuje również wewnątrz więzienia, 
gdzie stosowany Iest po wyjściu z refek 
larzy. Na wypadek gd*by ,.oko elekfryez 
r e "  nrało  zaw’eść, dozorcy przeprawa 
dzają równocześnie rewizje co 11 w oźnla  
z każdego rzędu. W  refektarzach, b ęd “- 
cych na częstszymi srem m ! bójek t awan 
tur w'ęz!ennych, zainstalowane są aparaty 
goiow e w  każdej chwili do wypełnienia 
sali

G A Z A M I ŁZ A W IĄ C Y M I.
C ele  ma’ą okratowane, przezroczyste 

drzwi, opatrzone specjalnym sys‘emem 
zamków I wychodzące na korytarze, któ­
rymi bez przestanku przechudzl straż C le  
kawy szczegół: w całym więzieniu nie ma 
ani ied reg o  zegara.

W ięźniom nie wolno widywać się z ro 
dżinami inaczej jak przez grubą szvb-  
szklaną opatrzoną małym otworem. Od  
wledziny takie odbyw ać się moga *vlkr 
za soec|alnym pozwoleniem a I to bardzo  
rzadko. M ’edzy sobą więźniowie nie ma­
ją praw? do rozmów.

Funkcja równie prosta jak 
G O LEN IE . W Y M A G A  CAŁEJ  

PRO CED U RY.
Trzy razy tygodniowo więźniowi przysłu 
pule prawo wystawić na korytarzu przez 
kraty swej celi, pudełkó zapałek. Prze­
chodząc, dozorca kładzie na pudełku no 
żyk do golenia, I wraca go zabrać pun­
ktualnie 5 m nut później.

O  godz. 6 więźniów zamyka się w ce  
lach, stąd mogą śledzić popisy dozorców  
którzy w długich korytarzach ćwiczą się 
w strzelaniu do podobizn ludzkich przy­
branych w mundury skazańców, b'ate w 
czarne pręg). Jeąt to podobno świetny

E K S P O Z Y T U R A

Powszeĉ ego Zakła u Uoezp eczeń Wzajemnych w Wilnie
Mickiewicza 20 (Motel St. G eo rge j)

Z A W I E R A  Um owne U bezp ieczen ia: Oli ognia (fabryKi, towary, rucnom ości dom ow e, ruchom ości 
rolne i t, p.J, 00 krad ł eży  z Włamań em  i raounKu, Od Odpow iedzia^O Sd praw no-cywilnej, od 

n ieszczęśliwych wypadnów , od uszkodzeń sąmachodOw (M uto-CascoJ.
KnPtTnLY Z rtn n su A E  z a k la o u  w y n o s z ą  z l  9 0 .0 0 0 . 0 0 0 .

Tan ia  ka lku lacja  sk ładki, pew ność, so lidność I szyDkość w itg u la c jl szkód  
Inform acji udziela i zg ,oszenia p rzy jm u je : Ekspozytura w  W ilnie, M ickiewicza 2d rHotel St. Georg es) 

Nfl. C Z R S lE  ubezpieczenia od ognia krescencji i inwentarza w dw orach.

spesób udowodnienia więźniom o 
O  C ELN O ŚC I D O Z O R C Ó W ,

I odwiedzenia Ich od chęci ucieczki. Być 
może. Nio ńudno uwierzyć w skuteczność 
tej przekonywujące) metody, m ająiej jed  
nakze I odwrorną stronę meaaiu.

W ięźniow ie tych przykładnych, sranda 
ryzowanych Inslytucyj sprawiedliwości co­
raz częściej desfaią obłędu. Alcatraz wi­
dział już takich wielu poza Al Caponem  

W  jaskrawym przeciwieństwu de tych 
—fez'eń najwyższego gatunku —  stoją In 
ne, gdzie od niepam^łnych lat nie wpro 
wadzono żadnego ulepszenia,

G D z lE  PO<TĘP I C Y W IIIZ A C JA  
NIE M AJĄ  DOSTĘPU.

Są nim) tzw, „country-jail", w dosłow  
nym tłumaczeniu „więzienia w leEsk'e". w 
rzeczyw.stości placówki w ięzienne po- 
szczetiólnycb hrabstw I rejonów prowincjo 
nalnych.

Już same budynki tych „country-lali" 
przedstawiają się opłakanie Są to rurffefy 
|ednop'eVrowe, gdzie w nłeprawdepodob  
nym zaduchu,

W  W Il G O C I t C IEM N O ŚCI  
skazani są na w pólne bytowanie najgorsi 
przestępcy z wihowaicami odsiadującymi 
nailźejszą kare. Dozorca, którego rofa 
przy| ‘da zwykłe na „she'tff*a", tj lokal 
nego kapitana polU ji —  zdaje na<częścfe| 
swój urząd I w ładzę na opatrłonerio w et 
nla, pozbywaiac się w ten soosób kfopotu.

W igzleń dozorca pozwaia sob'e. oczy  
wiśc e, n< co chce, ba zupełnie osob<ffe 
I często oryginalno zapatrywanie na spra- 
y le l i  wość i własne sposoby uzyskiwania 
posłuchu. Dochodzi zwykle do wstęlnych 

NADUŻYĆ, O KU PÓ W  I SZA N TA ŻY , 
nie mow,ąc już o systemach brutalności 
stosowanych przez t«> eh zastępców w ła­
dzy. Bywa ter n ek iecy , że „sneritf" za- 
m.ast zaaw -ć w ładzę na jeai.ego  z więź 
mów —  pizelew a je  na członka swej ro­
dziny, choć by na n<eno<mamą cóckę —  
jak s.ę już kitiuyi zdarzyło. Larwo się do 
myśhć c c  s.ę dz.ato w więzieniu 

Z A  KZą ^UVT N tceG«.z.rtM LN EJ 
Z W lEK Z C H N iC Z k l.

Największą sensa.ją  w swoim rodzaju 
sała s.ę y .ośi.a  h.stona w.ęzien.a nowojor 
skiego w którym parę lat ternu zaiw.er- 
dzńo swe króiesiwo 2 ne.sztów św.ata kry 
m.nair.ego. O baj osaazem  zesłali w rym 
w,ęz.«.niu, gdzie mieli oapokuiow ać swe 
winy. Tymczasem... M ając ne swym żoł­
dzie ważne tigury ze świata politycznego  
I policyjnego, zaradni ci j.anow ie w m g 

O M O TA LI D Y K E K O Ę  WIĘz-ILNlA, 
obezwiadriil. szantażami koiegow niedoli, 
po czym rozpanoszyli się, czyniąc z wię­
zieniu swój sztab generalny i bazę wy 
padową oia swych działań.

Dy>ektor, drżąc o posaoę, dał irr wol­
ną rę„ę we wszysrk,m Bandyci za inter­
wencją swych „wysoko postaw.onych pro 
prolenfotów" —  i  raczej protegowanych 
—  otrzymywali ulaskaw.e.ne dla kogo 
chcieli z więźniów, oczywiście, za odpo­
wiednim okupem. Było im w tym w,ęzie 
niu wyśmienicie, praca okazywała się nie 
dychanie rentowna.

K'es tej błogości położył dopiero ucz 
ciwy prokurator geneialny, który zaraz po 
objęciu nowego stanowiska zoiganizewat 
tajną obławę rodzaj

EKSPED YCJI KARNEJ, 
na skandaliczne Więzienie, qdx!e zmuszo­
ny byt urządzić prawdziwe przesiedlenie  
w iadz i więźniów, aby doprowadzić do 
jsorządku tę jaskinię zbójców.

G d yb y  nie zmiana w adir mistracji No­
wego Yorku, królestwo hersztów do dziś 
stałody jeszcze na solidnych funda­
mentach.

m

m y zapada li w  giąu m ija jąc  w yższe  
w zn ies 'em a ) —  w  p rogram ie  b y ł bo ­
w iem  „ob iad  gospodarsk i". D ojeż­
dżam y.

O bszeroe p raw d z iw ie  m a ją tkow e 
zam idow an ia  gospodarsk ie w  św iet 
nym  stanie. Dom m ieszkalny naw pół 
ro zw a lon y  bo... na zn iesionej po łow ie  
w znosi się nowoczesna „ z  w szystk im ? 
szykan am i" w illa . W ita ją  nas gospo­
darze, pani i pan dom u, w yg ląda jący  
na jak iegoś  „in żyn ie ra  naczelnego", 
d w ie  córk i, dorodne, rep rezen tatyw ne 
panny, dw a j rośli synow ie i m a ły  bo­
bas, najm łodsze, m yślę, d ziecko parisł 
w a Rudw alisów . Jakże głupią m usia­
łem  m itć  m inę, gdy starsza z „p a ­
n ien " zb liża  się do runie, baw iące 
się z d zieck iem  i ośw adcza k larow ną 
francuszczyzną, że to jej ta poe:echa..

P rz y  stole p iękne p rzem ów ien ie  
w ygłasza  pan dom u S łyszym y o roi 
literatury, o ideałach hum an istycz­
nych, pada ją  nazw iska w :elk ich  filo ­
zo fów , fundam enta lnych  dla id eo log ii 
dem okratycznej, pada ją  nazw iska p i­
sarzy  polsk ich . M ów ca p rzem aw ia  po 
litew sku (p. N ‘ew iarow icz iu s św ietn ie 
nam  naw za jem  w szystko tłum aczył), 
a le ro zm aw ia  po rosyjsku, a p isarzy 
po lsk ich  zna nie ty lk o  ze słyszenia. 
Znow u  w ięc  jesteśm y w  atm osferze 
p o z y ty w :zmu, łączącego k w a lifik a c je

techniczne z pełną i żyw ą  ku lturą In 
m anistyczną. T y le , że jest to p o ży ty  
w izm  m łodszej da ty< —  nie d z iew ię t­
nastow ieczny, a le do w o jenny, ten w ła 
śnie, k tóry m usiał w ziąć  na siebie cały 
ciężar n ienaw iści w szelk ich  totalrna- 
ków , Spoko jnym , godnym  słow om  pa­
na dom u tow arzyszy  p iękny, u jm u ją 
cy  gest ca łej rodziny. O lo  zastosowano 
do nas n a jw yższą  fo rm ę  gościnności 
—  gospodarze sann dbają  o nas p rzy  
stole. Idą  toasty, a m iędzy niem i zdro 
wie... pani m in istrow ej. K tóż to jest? 
pytani, c ig le  w  ro li gaw rona. —  A  ta 
tw oja  „p an n a ", k tóre j d ziecko nir.li­
czyłeś. P. M usteikienie, żona m in w o j 
ny, spędza w akac je  u rodziców . —  Gdy 
by b y ł m ięd zy  nam i au tor „M a ­
rzeń sam otnego w ęd row ca ", a lbo któ 
ryś z encyk lopedystów , pow stałaby po 
w iastka o  zrea lizow an e j utopii, o  na'- 
tu ra lnym  w dzięku , godności i prosto 
cie o k lasycznych  w zorach , zm art 
w ychw sta łych . Tu  b y  p rzyw ie źć  p 
Zygm unta N ow akow sk iego , na studia 
o dob rych  obycza jach . A  m oże on w i­
dz ał którąś z naszych m im strow ych  
w  fartuszku? N ie  w iem . to taki w ażny 
człow iek .

Łażących  po w zo row ym  obejściu  
w  tow arzys tw ie  gospodarzy  i ich są­
siada (w łaścic ie l na jlepszej obory  na 
całej L itw ie ) zapew n ia  litew sk i poeta,

—  ten sam co tak ukochał smak ży r  
we F ran c ji i k tóry  tak gorąco odczu ­
wa każde d źw ign ięc ie  się ku górze na 
szego c z łow iek a " —  że to nie żadna 
pokazów ka dla cudzoziem ców , że w il­
la w illą , ale sąsiedzi p. Rudwalisa i na 
po łow ie  jego  80-hektarów ki dorab ia ją  
się ru ekk ich  m ebli w  starej chacie 
j dziec i kształcą na un. wersytetach. 
Chętnie w ierzę , a le  bądź Co bądź to 
M ariam polsk ie, jedna z najbogatszych  
połaci kraju

Żal by ło  od jeżdżać 
Podobny ton hum anizm u przed­

w ojennego, m ia rk ow an y  jedyn ie  fo r ­
mą ba rd z ie j o fc ja ln ą  m ia ło  przernó' 
w ien ie  p m inistra ośw iaty , Bistrasa, w  
O licie. M ia ł nas pode jm ow ać bur­
m istrz tego m iłego m iasta pogrążone­
go w  doskonale u trzvm anvm  parku, 
pana m inistra, k tóry  tam baw i na ur 
lop ie  i d ow ied z iaw szy  się o  naszym  
p rzy jeźd z ie  zechcia ł do trzym ać nam 
tow arzystw a  p rzy  stole, dosta liśm y n :e 
jako  nad p rogram  Tak  sam o jak i w ią  
zankę m e lod y j po lsk ich  z Po lonezem  
Ghopinowsh :m —  od ork ies try  m ie j­
scow ego pułku u łanów , p rzy g ry w a ją ­
ce j w parku. Z w ied z iliśm y  p rzy  ok a z ji 
w  O lic ie  ładn iu tk i teatrzyk , p rzysto ­
sow any za rów n o  do przedstaw ień  nie 
w ie lk iego  zespołu, jak  i  do im prez 
koncertow o w okalnych .

Rzecz ciekaw a, w  m iarę jak  dni 
naszej w yc ieczk i m ija ły  i jakeśm y się 
coraz g łęb ie j zapuszczali w  kra j writa 
no nas coraz naturaln iej, coraz se r­
deczn iej. N ie  spotykaliśm y się już 
w cale z m ow am i „p ro tO K iila rnym i" — 
chcia ł kto m ów ić  do nas rzeczy  ser­
deczne, to m ów ił, chciał się k łócić, jak 
np cza ru jący  pan chcia łoby się rzec 
„ z e  szko ły  A leksandra Św iętoeliow s 
k iego " (naw et podobny, z brodą siw iu  
teń lią  i ogn iem  w  oczach) no to się 
k łóc .ł —  o  ro lę  kleru w  życiu  naro 
dow ym , o przeszłości, o  początk i ru 
chu n arodow ego  wrśród in te ligenc ji li­
tew sk ie j („ l itw o m a n ii" ) .  I  samo przez 
się jasne było , że to nie jest sieczka 
dyp lom ayczno-zb liżen iow a , że tak ie 
rzeczy  m ożna m ów ić  b lisk im , a nie 
obcvm .

A lbo  np w  tejże sam ej Po ładze 
p rzem ów ien ie  burm istrza k tóry  w a lił 
z patesu, że c ieszy  się z każdego  goś 
cia, bo gość to zarobek, a ju ż spec ja l­
nie z p rzy ja zdu  p isarzy, bu pisarze, to 
rek lam a dla kurortu. Ani słowa o P o l­
sce etc., a m yśm y się trąca li: —  m o 
row o  m ów ił O to w łaśc iw y  człow iek  
na w łaśc iw ym  m iejscu. I  traktu je nas 
tak ja k b y  trak tow a ł A n g lik ów , czy 
W łoch ów , bez jak ich ko lw iek  w aru n ­
k ów  szczególnych, bez kom pleksów .

N ajserdeczn ie jsze, n a jba rd z ie j w zru

szajace p rzy jęc ie  zgo tow a li nam du 
chow ni na św iętej Żm udzi. N ocleg i 
u F ranciszkanów  w  K retyndze (fun 
dacja  K aro la  C h odk iew icza !) były nie 
do opisania. Braciszek pogodny, uś­
m iechn ięty, chodził koło  nas jak niań 
ka A  to sera, a to w ęd lin y  a to m iodu 
do o gó rk ów  —  p rzygad yw a ł podżarto 
w u jąc po polsku. Nasi tow arzysze L ii 
w in i, w  w iększości boda j nastrojen i 
an tyk leryka ln ie , tu p rzyznaw a li, że 
w ie rzy  się w w iarę  tego człow ieka. 
P rz y  rozstaniu jego w zruszen ie udzie 
liło  się wszystk im .

A  drugi w ypadek  b y ł w  K ołiyn ia - 
nach. N akarm ien i w  Rosiew iach  (w  to 
w arzys tw ie  m ie jscow ego  Obywatelstwa 
polsk iego) I pędzący co p rędze j do jad  
ła w  Połądze, na kortyn iany  nie m ie­
liśm y czasu. A tu proł/oszez zatrzym u 
je. Kwasu dam, pow iada, sto jąc przy  
szosie wśród upału. W ys iad am y  i pę­
d z im y  na w yprzódk i. O czyw iście, 
kwas stoi na stołach. Pełne dzbany., 
m ięd zy  półm  skam i w szelk iego jadła, 
a zw łaszcza tych  n ieporów nanych  
w ęd lin  litew skich , jak ich  próżnohyś 
szuKał w  W iln ie  nawet. Na ścianie —  
d w ie  chorąg iew k i pod św iętym  ob ra ­
zem  skrzyżow ane, litew ska i po lska l

N ie będę tu now eli uk ładał i op i. 
syw a ł jak  się pocił zacny a tęga w y  
staruszek, b y le  ty lk o  każdem u cos do-
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M i ę d z y  6  e  1 5  s i e r p n i a
Jakiś kontrast raz ił w p.hrw -zyn i 

M omencie tego, kto nie zdążył |eszczt- 
^czuć się w atm osferę, kto jeszcze nic 
Schwycił w łaściw ego  rytm u rozKOiysn 
•łych tłum ów , kto się jeszcze  ostatka 
rtvi sił op iera ł powszechnem u entuz­
jazm ow i. Kontrast pon iięd zy  reguła 
toinem („...p rzypom in a  się uczestr.i- 
kom zjazdu , aby zachow ał) odpow ia ­
dającą ch w ili p ow agę ...“ ) a tym  mes 
Potykanym , p rzed z iw n ym  „sza leńst­
wem '1.

L ecz  kto się ju z nie ostał „n a  z:m  
tio“ —  kontrastu nie w id zia ł, nie 
Czuł, zrozum iał, że go nie było

M iasto się rozśp iew ało , roztańczy  
ko, zaniosło.

O utrzym aniu  norm alnego porząd 
ku n ie m ożna b y ło  naw et m arzyć. —  
Zresztą nikt o to m e dbał, n ikogo to 
nie go rszy ło  n ikom u n ie p rzeszkadza  
ko. Zupełn ie inny „p o rzą d ek " zapano 
Wał przez te n iezapom niane dni. P o ­
rządek zgodnej m vśti, gorących  seri 
i m łodzieńczego zapału, k ió ry  w  jak iś 
n iezrozum iały ,zda się, sposób od ży ł 
na now o —  jak przed  laty...

Ten  sam. Poznać go b y ło  w  uśmie 
chu i pow adze na pncesnian tych nie 
skończenie d h ig ’ch szeregów , d e filu ­
jących  pom iędzy  trybuną, a P op ie r­
siem krok iem  m ocnym , żołn ierskim , 
z b łysk iem  w  oczach  skandujących 
„ W o — dzu— prow adź, W o — dzu—
pro—-wadź!..

Poznać go było , k*edv w  w ig ilię  
nocflnicy w ieczonem , stanęła w  sta­
rych 0 'ean d raeh  zwurta ciżba i v 
skupieniu o toczy ła  stos, k tóry  wk ró ł 
cc m ia ł zapłonąć ogn iem  gorącym , 
jak to Serce, złożone tam, na północy, 
uidenni miastu.

Cidy m ega ion  zap ow ied z ia ł zb li­
żanie się szLaiet, m asy poruszyły się 
n.espokojn.e. U czek iw an .e rosło z st; 
kuuuy na sekundę aż przed oczam i 
rozn iysnął * czerw on y płom ień p ierw  
czej pociiodni. M eldunek i —  w ysoko 
w gorę w zb ił się słup ogn ia Stos za­
trzaska łiskram i.

r r z e z  tłum  p rzew a lił się głosiiy 
szept: „R o ssa "! i grzm ot ok lasków  —  
dłiFgi ,serdeczny

Potein : Lw u w , Low czów ek , P o z ­
nali, G dyn ia, Cieszyn... Za kaodyni 
razem  głośne pow tórzen ie m iejscow o 
śti i oklaski. ”r  '‘r ‘ *

P łonący stos rzucał w około  czer­
wone refleksy, chw ia ł się, p raży ł nie­
m iłosiernie.

M im o to masy stały zn ieruebom ia 
łe, zapatrzone. Po  tw arzach  starych
W m

E.WEDEL
lać, a podsunąć, a nam ów ić, a w ygo ­
dzie. R zadko się ju ż w .du je tę goś-in  
ność bez gestu, bez gry, gościnność 
m erytoryczną, n iem al rozża loną  i roz 
złoszczoną na każde m ik roskop -jnc 
n iedociągn ięcia służby itd N ie  będę 
też op isyw a ł w zrusza jącego  p rzem ó­
w ień  I ,  które zakoń czv ł kochany pro 
boszcz w znosząc drżącą ze wzrusze­
nia ręką toast —  za pom yślność obu 
narodów . G łęboko p rze jęty , od p ow ia ­
dał mu p ro f Górski, naw iązu jąc do ro 
li ku ltura lnej kościoła w  obu naszych 
krajach . T ak  ugoszczen i i rozgrzan i 
poszliśm y kupą, n iby tow arzys tw o  w  
„P an u  T a d eu szu ' og lądać w łaśnie 
ow e sławne Baublisy kołtyn iańsk ie 
szlachcica, p oe łv  LM wina i ch łopom a­
na, D yon izego  Poszk i, k tóry, radvka ł 
zaciek ły, w iersze w  o b r o r :e d o ]: ludu 
pisał w  dziup li starego dęDu. T r z y  ta ­
kie stoją jeszcze, pod daszkam i, a naj 
w ięk szy  obu dow any cały, żeby go 
czas i aura nie zn iszczyły .

Na grob ie poetę z ło ży liśm y kw ia ty  
z barw am i polsk im i.

Na zakończen ie cyk lu  biesiad zo­
stał jeszcze sław etny, nom eryck i łur- 
n :j ko łdu now y w Jooańcach u W a ń ­
kow iczów , na k tóre to kołduny ju ż 
w  kraju na egzam plarzach  „S zczen ‘ ę 
cych ła t“  (tam  się ro zg ryw a ły ) byliś­
m y espressis verbis proszeni AJe ten 
od łóżm y do innej kom pozyc ji.

Józef Maśliński.

(Rysunki au tora ).

legunow  p rzeb iega ło  w zru szen ie  —  to  
gasło, to się zapałało, w gryza ło  głęho 
ko, do na duszy. Tu  i ów d z ie  b łysnę­
ła dyskretna łza. .z y b k o  sprzed  cie 
kaw ych  oczu otarta rękaw em  błękit 
nego m unduru czy  c y w iln e j m ary- 
na ik i. '

A  szta fe ty  w ciąż p rzeb iega ły , jed 
na za drugą, nieustannie. K rzy w  o- 
płoty, R a fa jłow a , Bogum in...

Od zjazdu  sierpn iow ego  m ija dziś 
o k ią g ło  tydzień . P rzeżyc ia  ow ych
chw-l przeobraża ją  się zw olna wo 
w spom nien ia , odchodzą  co ra z  da le j. 
Zb liża  się nowa rocznica W  sercach 
p ierw szych  żo łn ierzy , pierw*/.vch za 
pa leneów  sprzed lat 25, rozegra się 
arug. akt w spom nień  na jdroższych , 
n a jgóm ie jszych .

Jest jednak  coś, co 6 S ierpn ia  z 
K rak ow a  łą c zy  z nadchodzącym  
św iętem  v. ileń sk ie j d y w iz ji  w jedną 
całość O b ie  roczn ice nie ty lk o  przy 
w odzą  na pam ięć p ierw szy  czyn  zbró j 
ny i pow stan ie p ierw szych  oddziałów  
w yśn ionej p rzez naszych d ziadów  ar 
m ii po lsk ie j

Łączy  je  onw ila  obecna.
S to im y dziś w  ob liczu  w yp ad k ów , 

które m oże postaw  ą tę arm ię prz.ee. 
kon.eczncścią w a ik i —  już nie o nie 
pod ległość wprawdzie ale w obroT.ie 
naszych słusznych p raw  i interesów .

Chw ila  ta w ięc narzuca obydw u  
roczn icom  p :ętno aktualności. Jest ono 
tak w yraźne, tak w yczuw alne, że w yt 
warza atm osferę, w  k tóre j wszyscy, 
od in ty ligen tów  do prostaków , rozum ie 
ją sie bez trudności, doskonale.

T a k  by ło  ju ż w  K rakow ie , gdy  Bfo 
nie p ok ry ły  się dw ustu lysięcznym  pra

w ie  tłum em , oczeku jącym  z n iecierp i 
wością na słowa M arszałka.

C iekaw y b y ł to w iuok  D ygn itarze, 
in ty ligencja  m iejska, robotn icy  z czai 
nym i od  pracy rękam i, w o jskow i, ma 
sy ch łop ów  w  ba rw n ych  stro jach  kra 
kowskich. Różnorodność ogrom na s 
m im o to —  jeden  rytm , jedna inyśl 
Jakpy w szystko by ło  za wezasu przy 
gotowane, w yreżyserow ane.

K iedy z trybuny m arsza łkow sk ie j 
poczęły  rozlegać się słowa —  tłum  za 
słncuaf się w  m ilczen iu  głębok im . —  
T rw a ł tak aż do m om entu, w  k tórym  
wątek n rzem ó w ien :a zb liża ł się zw o i 
na do dni obecnych.

W  m iarę  tego namrężenie rosło, p o ­
tężn ia ło  aż —  w ybuch ło  ogrom nem  
zgodnym  ok rzyk iem  na sam dźw ięk  
w yra/ów  p ok ó j —  w o jn a , Gdańsk, na 
sza arm ia...

T ak , jak  dnia pop rzedn iego  pod 
czas apelu poległych , gdy  do zapalone 
go stosu p rzyb yw a ły  szta fety  z pobo 
jo w !sk i rrreise h istorycznych . Jakżeż 
głośny by ł w ów czas  szept, jak żeż m o i 
ne ok laski po m eldunkach „B ogu m ,n “ , 
„Gdnfisk'*. „P o zn a ń ".

Zasłuenany tłum  rozu m ia ł wszvst 
ko. P rzem a w ia ł sam w ódz. S łow a jego  
b rzm ia ły , jak  d źw ięk  oręża jak liiik  
arm at.

N astró j b y ł tak potężny, tak o g ó l­
ny, że gd v  ads/edł m om ent p rzys ięg i 
w yc iągn ę li w górę ręce nawet... zagra 
n iczm  dziennikarze.

* * *

N ie  oparli się „szaleństw iC* zjazdu  
s ierpn iow ego  i późn ie j —  k iedy po w y 
czerpu ją ce j p racy sp raw ozdaw cze j 
wsiąk li gdz.eś w  m iasto, zn ów  po chw i 
lach podn iosłych  rozbaw ione j ro z ­
k rzyczane radością. z. c.

Wilno frzyroicwu e się ćo uroczystości
Przygotowania do uroczystości 25-le- 

cia Wileńskiej Dywizji Legionowej są w 
pełnym toku. Miasto porządkowana jest 
w szybkim tempie. W zdłuż trasy defila­
dy, a więc na placu Łukiskim i ul. Mickie­
wicza ustawione zostały po obu stronach 
słupy z chorągwiami o barwach „Virtuli

fi

Militari" i Krzyża Niepodległości.
Zakończono już budowę prowizorycz­

nej ulicy przez plac Katedralny
Na ul. Mickiewicza kolo placu Orze­

szkowej Magistrat urządził piękne kwiet­
niki, które otoczone zostały estetycznym 
ogrodzeniem.
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Stare sk'e iena na Placu Ketcdralnym
Robotnicy zatrudnieni na placu Kaie- 

draln m  przy robotach wodociągowych 
natrafili na głębokości 2 i pół metrów

na murowane sklepienia.
Wykopaliskami za in.tresował się kon­

serwator.

a 15 lat 5.S37 patentów polsuch,:22.370
obcyih

Więcej dobrych wynalazców notrz&hi Polsce
W  .oku 1938 zgłoszono w Polsce 3.949 

wynalazków. Ilość przyznanych pałemów  
wyniosła 1.867, z czego polskich 447, a za 
granicznych 1.420, czyli z  górą trzy razy 
więcej. Z  państw obcych najw ięcej paten 
łów na wynalazki otrzymały Niemcy —  
635, Anglia —  133 I F u c ja  —  113.

W  okresie 1S osłałnich lał zgłoszor.i 
ogółem  46.561 wynaiazzów, udzielono zaś 
28.307 patentów, czyli ok. 60°'«. Na po­
wyższe patenty przypada 5.937 polskich 
oiaz 22.370, które uzyskała zagranica, w 
czym najw ięcej Niemcy (9 488), Francja 
U SA, Anglia I Austria.

Z&rząd Oftręgowy 
Polskiej Macierzy Szkolnej

w  B a ran ow icz  „eh v

ogłasza zapisy na rok szKolny 1939/40
do

G im n a z ju m  Kupieckiego \ G im n a z ju m  Drogowego
W a r u n k i  p r z y j ę c i a :

6 oddz. szkoły powszechnej, wiek otf6 cddz szkoły powszech lej, wiek od 
3 do 1/ lat. Epzam n ws.cpny 1 IX. 

z Jązyka poiskiegn, arytmetyki z Heo- 
motrią, historii, geografii, przyrody

14 do 17 lat. Egzamin wstępny 4.iX, 
z puiSH e ,ol eiyinie yki z geometrą, 
geografii, przyiody, historii, lysunków.

Zj,l e..ia kierować poa adresem Gimnazjów w Baranowiczach, Sena­
torska i ż i , telefon l7 .

Dyrckc-a Prywatnego Gimnazjum 
i Liceum Żeńskiego

im, Marii z Btlewiczów P.łsuasóiej w Baranowiczach
ogłasza zapisy na rok szKolny 1939/40.

Egzam iny wstępne do klasy 1, 11 i III, jaK również 
do Liceum kl. 1-ej odbędą się dn. 1 września.

Oi:eci urzędników państwowych korzystają ze zniżek.

Zła przem ana materii przyśpiesza starość

T o p c i e , O I 4 R Z 3 B I

bo fuł kh niewiele!
po sezonie letnim.

SUKNIE z woalu niegaiotącego sią ł  C 
C-na dawniej Zł 20,— obetnie I  »*■ 
SUKNIE JEDWABNE rtf.1 ; O ftO
modne fasony z Ustępstwem j] i  O U
KAPELUSzfi słomkowe 
różne fasony, ceny wy­
jątków ̂
JEDWABIE DESENIOWE p-ęk- 
ne i modne aesenie dawniej 
od 8.40 Jo 4.50 n  40 ĄgQ  
ODecna cena Zł v « — j  4  - 
JEDWABIE NATURALNE

(francuskie ) 17.— i 12.—
z ustępstwem 2 0  ja 1 3 0  jj

2.— i 1.—
i

ceny wyjątkowe Zł 
ORÓa NL. i MA KiZFTY

mmmmm
m a ą a M y n ,  * M td A W > fo iv £ c H , 4 t U e r U ( h r

Zon ecc. ..yZC3oa_ krew wjkulek złej prze 
nsiiamy piawiu może powodować sae.og roz 
mautyoh doleginwosc.. bóle artretyczne, ła­
manie w koóriach, bóie głowy, y.y.enerwo 
wa-nie, ber senność wzdęcia, odbijania, bóle 
w wątrobie, nieimaik w u®Ła<"\h, braik ape­
tytu, swędzenie skóry, skłonność do oby-uik 
cj., plamy i wyrzuty na sSórae, skłonność 
dio tycia, mditoScu, język < błożony. Choroby 
złej jH-zeia.^ny materii niszczą orgomiizim i 
przyspieszają starość Kacjoanlma, z^odmą z

na turą kunac ją jest normowąbit czy-nokca wą 
tioby i norek. Pizeszło Jwudaitoitoi. tnaą do-
swiaiudZbdie wykazał y U w chombach na 
tle tiej przoinlany materii, obrouicznego za- 
parao, ka-nieniach żółciowych, żółtaczce, 
artretyzmie mają zastosowanie ziioła looz.n 
cz« „Choleklnaza - H. Niemojewsikiego. Bro- 
szury beizpiatnie wyuyła: Laiooratoi uuim Fi- 
zjcwogiioziiiio • Chemiczme „CHOLF-KINAZA'1 
H. NIEMO 1EW5KIEGO, Warczau.*, Nowy 
Świat Nr '5 oraz apteki, i skłaoy ; ipteozme.

Posrzeb sędziwego 
Kapłana

W c zo ra j odby ł się w  Tu rg ie lach  
pogrz tb  ś. p. ks dziekana Szep tyck ie­
go, k tóry  zm arł przed k ilku  dn ian i: 
w w ieku 82 lat.

Ks. S zeptyck i z jedna ł sobie po w 
szechny szacundk i sym patię  ca łe j 
oko liczn e j ludności.

P ogrzeb  odby ł oię p rzy  b. liczn ym  
udzia le p a ra f  an. Z  terenu ca łe j a rch i­
d iecez ji na u roczystości pogrzebow e 
p izy b y ło  około  100 kapłanów .

Zamk liącie teren $ w 
Targów Północny di
Dyrekcja Targów Północnych komuni­

kuje, że z dniem 15 bm. łe>eny targowe 
zostaną dia puoliczncści zamknięte.

Osoby, które w związku ze swoim1 
czynnościami i sprawami handlowymi zmu 
szone są do przebywania na fym terenie, 
winny się zgłosić do Dyrekcji Targów 
Północnych, ul. Legionów 2, w ponie­
działek dnia 14 bm. w godz. 8— 20, gdzie 
otrzymają przepustki.

„E iektm * bierze odział 
w Targach

W  związku ze sprawozdaniem z kon­
ferencji prasowej Targów Północnych, kfó 
re się ukazało w „Kurierze Wiluńskim" 
z dnia I ł  bm., Dyrekcja Targów Północ­
nych wyjaśnia, że firma „Elektrif" w V  Tar 
gach Północnych udz,ał bierze, wysławia­
jąc swe eksponaty w pawilonie przemysłu 
i handlu,

■ ■ H H a o n n n

Jak pielęgnować 
delikatną tlkórę dziecka

Wrażliwa s<óra dziecka wymaga spec 
jalnej pieczołowitości. Lao. Cliem. Farm 
M M A LIN O W SK IEG O  wyrabia specjalne 
Mydła dia Dziecij Krem gojący przy za 
czerwienlemach i wyprzeniach oraz Pudei 
dla Dzieci (przysypka), które cieszą się opi 
nią wyrobów wysokowartościowych.

Stosowane i zalecane w Klinikach Dzie- 
ciętych.

Z Krakowa do Ameryki
Na uroczystościach, jakie miały miej­

sce w Krakowie obecny był przedsIawE 
ciel Columbia Broadcasting Company, jed 
nego z największych łowrrzysfw radio­
wych amerykańskich, posiaaaiącego oko 
ło 150 rozgłośni.

Przedstawiciel ten, red. Morris Hindus 
był obecny na wszystkich uroczystościach, 
po czym wygłosił ze słudia krakowskiego 
sprawozdanie z przebiegu uroczystości 
dla rozgłośni swego koncertu. P. Hindus 
opisał szczegółowo przebieg uroczystości, 
oraz streścił mowę Marszałka śm iałego 
Rydza, cytując szereg zasadniczych ustę­
pów. Sprawozdanie p. Morrisa Hindusa 
transmitowane było przez wszystkie roz­
głośnie C.B C.

Jak się dowiadujemy Polskie Radio po 
gaadmka p. Hindusa słyszana była dosko­
nale w  całych Stanach Zjednoczonych. 
C.6.C zawiadomiło Polskie Radio że wy­
wołała ona ogromne zainteresowanie, 
o czyn: świadczą liczr.e listy I telefony 
radiosuchaczy amerykańskich.

M o  t l e -

ro a  Konisc la ta
Panio.iu, klj-Tt m ają kupować

na wyprzeóażacn  j*osezon jw y cn  należy 

przypom iuec, ze nie trzeba przesadzać. Mu- 

s my paiaięlac, że U), co kupujem y teraz 

na postzonow ej' w ysp rzeoa iy  le lu .e j powin- 

no siarczyć la  przyszłe lato. D latego trze 

tu  uinikac rzeczy u itram oorijcn . i v  rzeczy 
dostiaieczn e  upatrzyły snę i - pewnością oie 

prędko sję pow lorzą . N ie kupujm y suk.eu 

w k iopk i, zakończonych lśniącym i pasami 

cnepe satia u, unnkajmy przybran a z wa 

lansjenett. N ie kupujmy krouek, ani kolek, 

b i  to nosiła co druga F «a i  w lym  sezoine. 

Suknie w fa łdy  lak uszyte, że sprawiają 

w-ażen.e, jakby były wykonane z dwoc/i 

odrębnych m ateriałów  rów n ież się w tym 

roau  opatrzyły . Za to kazua petite rooe z 
knab le  u, gład-k.ego jed  wab.o, linon, cien­

k ie j wełenki, lla-ioll okaże  się modną o ule 

kruj je j nie nęozie przesadnie uoslosowauy 
du du.a dzisiejszego. Im  styl bmdisjej spor 

tow y i kro , prostszy, lym  większa pewność, 
że to, co nabędziem y, przyda się i nie bę­

dzie wym agało p rztiob eL .

Na w ieczór nait-ży w ybierać rzeczy pół- 

ł ly lo w e  —  bez dżetów  i temu pouoonych 

sezonowych  uZO^b. i o  samo p rzy  kupni* 

O b U W iA . N a ieży unisać przesauoijcu „ ir e  

p u w ", kolurnowyŁh saonlaiow na grubych 

korkow ych  podeszwach, im bardzie j ueutrai 

ne obuw ie w ybierzem y, tyui w iększy m oże­

my rn.ee pew noić, że będziem y m o g i j© 
n» sić w przysztym  roku.

Kesztlu kw-iucuuitych peswak i  jedw abi też 

w arto  nabyć. To się zawsze rnoze p rz jd ać , 
a nabyć m ożna te rzeczy aa b ezcen . b ia łe  

resztki jeowaDiu oraz orgac yny na b iuiki 

uiozus aupuWHĆ z Zamkniętymi, oczym a, be  
sztlu bezcennych iraocusluct jedw abi, w mi 

Łim alnych nawel ulosciacli, waruj a „p ow ać  

n i  szaliki. Tak i szalik  w połączeniu z od ­

pow iedn io dobranym  paskiem przeznaczy su 
kieukę lub kostium  m e do poznania. N ic 

tak nie szkodzi kobiecie, yaik STAN D AU TO - 
WOŚĆ.

Kesztk a.igietói .ch płócien pozw olą  Pa 

n, spraw-ić sobie na p rzyszb  rok piękne 

sliorty i opalacze, jeże li starczy materiału 

— to i torbę z chusteczką na gtową. Z an 

g.ełsksego kretonu nabytego na wyprzeda­

ży za grosze można zob ie spraw ić śliczną 
podb ta jedw abiem  i putowaną sukL.ę a j  
mową.

5ukn®a dom owa musi odpow iadać zasad 
n iczym  tendencjom  mody. JeżeJi modny 

jest klosz i, pow iedzm y bufiasty rękaw, 

"Uknia dom owa musi m ieć to na względzie 

i nie w y łam yw ać się z ogóln i* p rzy ję lye łi 

tendencji. Chyba, że Pani lubuje sai, w rze 
czach S TY LO W Y C H .

Jest lato, dużo słońca, kurz-u 1 gorąca. 
W łosy  pocą się, brudzą I niszczą Aby za 
cU -w ać je  ca leży pamiętać, że wtos , pod- 
-egają tak ie j samej p ielęgnacji, jak  skóra. 

P e lę g n fc ja  w łosów  latem  skłania aię i  
trzech zasadniczych d zia łów : 1) o  z- szcza 

nia, 2) odżyw ian ia 1 wreszcie 3 upiększan a. 
W tosy należy starannie m vć —  suche raz 

dzień W żadnym  wypadiku nie wolno myć 

na trzy-cztery ty god n e , tłuste —  tuz na ty 
dz.eń W  żadnym wypadku nie wolno nżyt 
wtos ów  t rw . pudram i do wtfisów, pnde> 
bow iem  łąrzy się z tłustą pow itrz-.hnja skó 

ry  i zatyka nory, oo n :e  daj< skórze oddy 
chać. W  ten sposób gruczoły ło jo w e  zosta­
ją  pobudzone do szybszej akcji. Na odżyw ia  
c ie  skóry dobrze działa słońce, ale w  umiar 

kow anej dozie. Cćllne.
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O la n e g o  nni; - k t i ją  zb n 2 a?
Sytuacja na rynkach rolnych

Na zagranicznych rynkach zbożowych  
zaznaczyła s ię  w tygodniu ubiegłym nie 
wielka zw yłka. To znaczy, te  —  jak było  
do przewidzenia —  zastrzyk zwyżkowy  
pod postacią znacznych zakupów ang'c.1- 
sklch na rynkach kanadyjskich okazał się 
n*der nietrwały. W  chwili obecnej znów  
zaczęł się przejawiać wpływ nlesprzeda- 
nych zapasów I tegorocznych zbiorów, 
większych, n it początkowo przypusz­
czano

NA R YN K A CH  KRa JO W Y C H  
sytuacja kształtuje sin niejednolicie. W  za 
kiesie zb ó i tendencja panuje w yrainie  
znizkowa Ostatnio na rynku warszawskim  
tyto natowane Jest ponitej 13 zł za 100 
kg. Inne zbota cokolwiek w y le j, test to 
w ięc ce>ia nie tylko daleka od opłacal­
ności, c le  nitsza od zeszłorocznej. Tłu­
maczy się ło zależnością od rynków Świa­
towych, na których ceny są również nlż- 
sze, an lle ll przed rokiem Ponlew al po­
moc interweiicyjna (zwrot cła I premia) 
nti być utrzymana na poziomie dotych­
czasowym, przeto nic d z iw n e ct, te  w po­
równaniu z rokiem ub. ceny wewnętrzne 
rów nlet się obnityły. Urodzaj jest niezły, 
skutkiem czego, pomimo znacznego za- 
ponzepow cnla wewnętrznego, obnityły  
s ię  ostatnio I ceny owsa, który dotychczas 
trzymał się dość mocno

Inne ziem iopłody tegorocznej p o 
dukcjl, których ną rynku wprawdzie widzi 
się jeszcze mało, ma, t w odrótnlenfu od 
zb ót —  tendencję zwyżkową. Dotyczy to 
zarówno oleistych, jak białe] koniczyny 
Łubiny (ze-złoroczne) cokolwiek zniżko- 
wały.

N a  RYNKU ZW IERZĄ T R ZEŹN YCH , 
pancw aia nauai tendencja mocna i wy­
raźnie zwyzKOwaia. W tygodniu ubiegłym  
posziy w gorę ceny zarowno d /l .a i c ie­
ląt, jak zwłaszcza trzody chlewnej. Tłu 
maczy się to przede wszystkim małą po 
dążą, w okresie pilnych robót w połu, 
choc a l z drugiej strony spadt i popyt 
tak skutKiem letniego wyludnienia się 
miast, jak I obnilen ia się spożycia m^esa 
skutkiem dużych upałów. N aletałoby stąd 
wnioskować, te  moment podaży wywarł 
w iększy wpływ. Na rynku nie widzi się 
niem-J zupełnie prosiąt, zapewne prze­
znaczonych przez rolników do cnowu. Jest 
to zresztą całkieoi zrozumiałe, g d ył przy 
niskich cenach zb ó i opasanie dobrze się 
kalkuluje.

podczas zajęć pclow ycn nie sprawdziły 
J ę . Trzeba przypuszczać, te  ogólna pro­
dukcja mleka, masła I jaj w porównaniu 
z lalami ubiegłymi wzrosła w liczbach 
Sezw zg,ęonych

N A RYNKU R YBN Y*1. —  
zgodnie z przewidywaniami —  tendencji! 
doznasa dalszego osłabienia. W zmogła 
się znacznie p o aat ryby stawowej, a w 
ostatnim tygodniu na nieafórycn rynkeci 
(w >ej liczbie I w W arszawie) pozostał

nawet pew en nm enent mesprzeaany.
NA RYNKU W A R ZYW N YM  

bez większych zmian. Producenci uskar­
żają się na zbyt szybkie dojrzewanie nie­
Którycn warzyw, zwjaszcz- czułych na 
brak wilgoci I wysoką temperaturę, |ak 
kalafiory, kapusty, a po części I ogórki. 
Podaż I popyt znaczny. Cebula lania, 
producenci liczą na poprawę, jeżeli uaa 
się zorganizować eksport w większej 
Ilości. Z . K-

W  K A Ż D Y M  P O L S K I M  D O M f l

b R Z T Ź / S C F
I M i e ś m S e r t G l n e  t f z f e f o  

H F \ n r * / 1  S M F U K I F W I C Z A

ca Z ł 3.— f  trzyj
Każdy setr- naoywca .Krzyżaków* otrzyma bezpłatnie (kwartalną, półroczną) ore 
nurreratę naszego pisma luo wedlur swego wyeoru wydawnictwa Zakla u Naro­
dowego im Ossolińskich (Lnów, Ossolińskich 11) za Zł l'J.- i dziesięć), z kata­

logu douczonego do Kaidego egzemplarza .Krzyżanów’ ,
Ważna do 23 września 19 i9 r.

Pioszą o nadesłanie 

tj. razem  Z l _______

(Wypełnić i wyciąć)

  egzampl. „Krzyżaków* Sienkiewicza po Zl 3,—

M s z ą  d o  nps

rtysięp 14- letniej córki
t e g i o m & i }  w  b i n c r ^ K a i i S A i m

teatrze

Kwotą przekazują czeklom P, K  O. Nr 141.*99.

Imlą i nazwisko ___________________________________________

.£ox ładny a d r e s _ _____________________ _______________________

(Kurjer Wileński)

TO LED O , O kito. —  Helena Brunów -z, 

14-Letnia córka Józefostwa B rouow iczow , 

TŁiiłieszikaJjCiłł w Toledo. Olno, aosuiia p rzy 

ję ta  do zespołu taneezne#or występu ją :e g j 

w dwóch  operetkach pt „T h e  Deaort Soojj“  

t „OhocolaJe Saidl.-er , w dużym  am fitea trze  

pod gołym  niebem w W alb rio^e Park w 

Toledo, Ohio.

Jest to zaszczyt rie lad a  dJa m łodej P l i ­

ki, tym  bardziej, i® Heiena B ron ow ie* jest 

jedyną z dwunastu skrupulatnie wyoranycb 

.ta-ncereli, najmłodeszą w iekiem  i jedyną 

Polka. Mia-sio To leJa , i odaJone o '57 mil oJ  

Detro.il, bezy 340 tysięcy i 

siiuda k ilka konserwatoiriów m a-\ n n yo ł. i 
natu-ralnie duży w ybór zarłdvdat'Jr na tak 

zaszczytne im nrezy i jak  rw yk lt p « m v  * 

bogatych domów- )  nadają w » c ^ łv »  n a j­

ła tw ie jszy  dos .ęp ."

norlz.ice H eleny ty ją  skromni i mał<> są 

znani w  Toledo, w  Którym  mfos' .ają n.e 

spełna trzech lat. \ w ,ęc talent Hele.ny ode 
graż tu główną ro lę  w w yborze  —  w  i ,e j 
uiroda.

Pozo tańcem „ t y  -daincing'1, t  jak.m  I le  

ierna wyslapiła w  ob'- wspom rra-iycb ope- 
relkacti, Heler.a pob icia naukę tańca bale­

tów -;?. g i j  na for^pYsmie i lek je  wokalne 
Pysiad ona '  spaT»'i>h głos o .  ra m i j  so 

prań i wystąpiła yu k IkaJtroir '<* w koli er 

ta, eh. 1  w tych kłasyczato - oparowych kon­

certach była mjtnhsdKzą śpiewa ;{ką.

Helena Bromowua je s i cork j po lóze- 

fostwa bTonowicZ'* • Matka je j e »: Am ■ 
rykanką, córką em grantów, niiej: jo i- 

K:i \ziig.'kjcti i o k o ln  Sierpca, za , c je  ec je j 

.i.»• ■ »  1  p. p. L ap ic -ów
W e ws-pomniianyob operetka • i p o ­

w ały słynne gw iazdy Planowe z 1I-. Iiyw ood 

cwaz ak iorzy  i .śpiewacy z B r >..way‘u w 

N ow ym  Jorku i aro^rykański-gc świula n

r y n e k  n a b i a ł u

bez zmian, ceny utrzymały się na dotych­
czasowym poziomie Rachuby na zw ytkę

C E N T R A L A
iP Ó Ł ;Z I£ L N I  

ROLNICZO - HANDLOWYCH
w W iinie, M ckiew icza  19 

telefon 2-56
p o l e c a

NAWOZY SZTUCZME, NASIO­
NA ZBÓŻ OZiMYCH, MASZYN 

I NARZĘDZIA ROLNICZE.
H U R T  D E l f l L

Kupuje wszelkie zboża w partiach 
wagonowych i drobnlcowo

J a m y  w l ą ^ e i  i  l e p i e j
M.ąsa, ihlebą i nabału nie musimy fałszować

■ kaasa

To, co Jemy, p.,emy tub używamy na 
dzienne nasze potrzeby, jest najlepszym  
sprawdzianem zamożności całego społe­
czeństwa.

Przyjrzyjmy się cyfrom sprzed roku 
I ostatnio ustalonym Zestawienie Ich po­
zwala na brrdzo pocieszające wnioski.

W  stosunku do 1938 r. wzrosło krajo­
wa spożycie: 

benzyny
węgla opałow ego  
zapałek  
piwa
soli kuchenne] 
spirytusu konsum. 
nafty 
cukru 
mięsa
chłeba I bułek 
mydła

Cytry powyższe dotyczą spożycia ar­
tykułów krajowego pochodzenia

Jednocześnie t czn -  mniej spożywa­
my luksusowych produktów z a g n it a  
nych. Zm alał przywóz ananasów I bana­
nów zagranicznych.

Konserw rybnych I ostryg (o 20 uroc.j,
nil HMflHBt  ......— — —

o 35•/. 
o 15 •/• 
o 15*/o 
o 13«/» 
o 10*/« 
o 13*/. 
o 9 */» 
o 7ł /» 
o 5 *h 
o 4,5*/« 
o 4 * h

kawioru w ogóle nie przywozimy.
Jemy więcej I lepiej. Bo mniej mamy 

bezrobotnych, oo zatrudnienie na robo­
tach publicznych I w przemyśle prywat- j 
nvin rośnie, a dzięki temu wzrasta skala I 
zapotrzebowania. W zrastają również za­
kupy ludności rolnicze]. W ystarczy, aby  
przeciętne zakupy ludności w iejskiej wzro 
sły o  drobny ułamek procentu, a odbije  
się to na ogólnej naszej sytuacji gospo­
darcze).

Nasze cytry konsumcjl wewnętrznej 
znajdują się wprawdzie wciąż jeszcze na 
niskich szczeblach w porównaniu z pań­
stwami zachodnimi, ale systematycznie 
wzrastają, gdy u naszych najbliższych za 
chodmch sąsiadów maleją.

Polskę się nie przejada A le  ma co  
— lasgauam u m am  m ew — *“* » «  a —

jeść. I to artykułów prawdziwych, nie tzw. 
„namiastek" lub produktów syntetycznych.

Dążeniem Polski jesi zasrąpienie sze­
regu importowi nych z z a g i-T c y  surow­
ców. Jedynymi też naszym1 „namiastkami" 
są „ker" (kauczuk syntetyczn/j, Jan ifa l"  
(wełna z mleka), katonina (sztuczne włók­
na z lnu i konopi zamiast bawełny], płyn­
ne paliwo x węgla I spirytusu oraz Inne —  
sztuczne, ale oparte o surowiec krajowy.

Nie szukamy jednak chemicznych na­
miastek produktów spożywczych —  mięsa 
chleba, nabiału itp.

I na tym odcinku lesteśmy zawsze 
górą!

Złóż ofiarę na F. 0 . N.
Zegarek m neszy  od źren-cy oka

Szwajcarskie fabryki zegarków słyną na 
całym świecie z niedoścignionej jakości 
swys-h wyrobów. Na trwającej obecnie w 
Zurychu szwajcarskiej wystawie narodowe] 
demonstrowany jest m. in. zegarek, mniej­

szy od źrenicy oka ludzkiego. Choć trzeba 
przyznać, źe jest to fenomenalny wyczyn 
producentów, zachodzi jednak pytanie, ko 
mu może przydać się tak wyjątkowo mały 
zegarek.

HORY m  - IBKuJ
SEZON CAŁO RO CZNY.

W  st-ionie I I I  o<ł dnia 21 sierpnia — 

31 października prowadzone są , Tanie 

pobyty 11 28 dniowe za zł. 141 — obej 

muje: m ieszkanie, utrzymanie, kąpiele 
siarczan® i borow inow e i opiekę le 

karską Stacja kolejowe w miejscu 

na linii kolej. Jarosław — Rawa Ru 

ska po w. Lubac/ów woj. lwowskie

Nie żart*m lecz se rii
Niezawodne leczenia 

zębów
Do w ie jsk ie j ,,zitakomnwj.soi“  w  żarna- 

w ianiu i teczeaitu wszelkich chorób we w »  

K o ł„ i, pow. n ieśw ieskiego, zgłosiła się ci er 

p ąca na ból zębów  Justyna K ryw ko. Pu 
zbadaniu zęba i odpędzeniu u ioków , Justyna 

udała sie do domu, gdzie wykonała dalszą 
„niezbędni 4 ‘ kurację według następującego 

przepisu: Należało więc rozebrać się do na­

ga i p rzy  księżycu na 4-kac.h obejść izbę do 

okolą, potem ułożyć się plackiom  przed 

drzw iam i, w ystaw ia jąc za p róg g łow ę na 

krytą niecką. D opiero po tym  zabiegu, b6J 

n»iał zostać na po-dwórku.

Wiadomość* radiowe
JARMARKI W ŻYCIU WSI.

Jest rzeczą wiadomą, że jarmarki i kiof
masze wszelkiegc rodzaju odgrywają W 
życiu gospoda,cęym wsi rolę bardzo zna­
czną. lem at len omów. w pogadance ra­
dowe,' z cyklu spraw wiejskich źyamunl 
Korybutiak w niedzielę, 13 sierpnia 
o  gedz. 15.00.

PRZEZ KRAJ TYSIĄCE JEZIOR
W  cyklu reportaży ł  płyt, nadawanych 

przez Rozgłośnię Wiańską ilustrujących 
rozmaite kraje i państwa, w niedzielę, 
13.VIII, o jod z . 15 10 usłyszymy repoiłaż 
Stanisława Węsławsklego ot. „Sumi limaf- 
ra". W ędrować w ięc będziemy po Fi- 
landii.

W IFC Z O R Y N K A .
Wieczorynkę na niedzielę, 13 siepinia, 

godz. 19 30 opracował Walerian Borkow­
ski, a udział w niej weźmie orkiestra KOP

ZNACZEK S. K. R. K. NA RADiOFO- 
NIZACJE SZLAKU MARSZAŁKA 

PIŁSUDSKIEGO
W  związku z wielką akcją rad.ofoni- 

zacji Szlaku Marszałka Józefa Piłsudskie­
go  —  Społeczny Koniłet Radiofoniijeji 
Kraju wydał specjalny znacrek, z kfórego 
cały dochód przeznaczony jesf właśnie 
na fę akcję.

Należy przypomnieć, ze Polskie Radio 
ofiarowało na ten cel 150 odbiorników, 
zaś Społeczny Komifef Radiofor.izacil Kra 
ju podjął się ufundowania pozostałych 
odbiorników, sięgając do o fiarności spo­
łecznej ne fen wzniosły cel. Każdy naby 
wający znaczek chociażby za najniższą 
cenę przyczyni się w fen sposób do god 
necło uszczenia 25-lscia Czynu Legiono­
w ego  i poprze piękną inicjafywę Polskie­
go  Radia i S. K. R. K.r dzięki kfórej szlak 
Marszałka Piłsudskiego słanie się szlakiem 
kultury i postępu.

I O i
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M I Ł 0 S C  I P O D E J R Z E N I E
trz e  kład autoryzowany z angielskiego W. M .

Streszczenie początku.

itrzeproiwaidBia jąc Jedizówo w 

aprawse zamardoi ». Li in 

Craine i oarweim* jej córki, 

Haron re zg-ozą s # ' rdz ł. 

że z szajką nieuoh-vriaycl! zbro 

óniarzy wapółdz:ała narzc 

czorna, Elżbieta Co'< « t .  P ° 
Î rm ją tiedoić W rej.cie msją' 

iostateczne dowody jej udżmłu 

w zibru 1-uach, ohc: 1  niej wy­
dobyć informacje o pozos'’* 

łyoL wspćliniŁkach. VV--bec t-{»o- 

ru Elżbiety aTesi*^)"7 ije J» na 
podsuawie sfatszowa.icg - roz­

kazu aireŝ -tcrw an i a, aby j 1 rr 

straszyć : zmusuć do zeznań. Je 

dmakże w diiodize do Auclanću 

Elżbiecn. iwlalJ się »yś. asc jx>d 

siępem Haird’-n,ge‘owi rewol­

wer i próbować ucieozki z ure 

szłił.

(D a lszy  c iąg).

—  E lżb ie to ! N ie bądź śm ieszna! O dda j m i rew o l­
wer. N ie  m ożesz uciec, a gd yby  c i się to n aw et udało, 
odna jdę  cię i zaaresztu ję  na nowo.

—  G otow a jestem  za ryzyk ow ać . —  N a  ustach 
m ia ła  d rw iący  uśmiech.

Zaczęła  się co fa ć  ku d rzw iom , w o ln ą  ręką  szu­
ka jąc  za  sobą k lucza w  „am ku . Ręka, trzym a ją ca  re ­
w o lw er, w yce low an y  w  P io tra , b y ia  zupełn ie spokojna 
i n ie drża ła .

—  S tó jl —  krzyknęła , gd y  H ara in ge  postąpi! k rok  
b liże j. —  U w aża jl —  przestrzega ła  —  jeszcze  jeden  
ruch, a będę strzelała. Z rob ię  to na powno: jestem  
zdecydow ana.

H ard in ge  nie zwracał uw agi na je j słowa: b y ł ju ż 
w  p o łow ie  d rog i do n iej, k iedy  pociągnęła  za cyngie l. 
R oz leg ł się og łu sza jący  huk, H ard in ge  Krzyknął, a gdy  
dym  oipndł, u jrza ła , że P io tr  trzym a  się za  zran ioną 
rękę.

—  OchI —  N a  tw a rzy  je j  ukaza ł się w y ra z  p rze ­
rażen ia. R ew o lw e r  w yp ad ł je j  z ręki. P odb ieg ła  do 
n iego, w  ch w ili gd y  zach w ia ł się i  osunął na krzesło, 
zam yka jąc  oczy .

—  C zy jesteś pow ażn ie  ranny? C zy  tra f ia m  cię? 
O, m ó j B ożel

U k lęk ła  p rzy  nim , usiłu jąc od w ią zać  tem blak.

P io tr  nie o tw iera ł oczu i nie porusza ł się, w ęc m yślała, 
że zem dlał.

—  P io trze ! O d ezw ij się do m n ie! N a  m iłość Boską, 
p rzem ów  do m nie!... P -zec ież  ja  c ieb ie  m e zraniłam  ? 
P ra w d a ?  O, P io trze !...

-Tego zd row a  ręka uchw yciła  je j palce O tw o rzy ł 
o c zy  i usiadł.

T rzęs ła  się cała, a łz y  p łyn ę ły  je j  po  tw arzy .

—  N ic  m i nie jest. S łabo strzelasz, E lżb ie to ! Kula 
p rzed z iu raw iła  m i ty lk o  rękaw  D obrze, że n ie m a 
naszego gospodarza... Już b y łb y  w a lił tu p ięściam i ao  
arzw?

Doznała, tak w ie lk ie j u lgi, że p rzez pew ien  czas 
nie m ogła dobyć  głoou. N ie  podnosząc się z ziem i, 
pa trzy ła  na n iego i usiłow ała  pow strzym ać łzy .

P io tr  p o ch y lił się, ob ją ł ją  zd row ą  ręką i posadził 
sobie na kolanach. N ie  sp rzec iw ia ła  mu się. a  gdy 
oparł je j g łow ę  na sw ym  ram ien iu , p rzytu lda  tw arz 
do  je g o  ubran ia  i rozp łaka ła  się rozpaczbw ie, Czekał, 
aż p ie rw szy  paroksyzm  m inie, potem , z ustam i przy  
je j  z ło tych  w łosach, szepnął-

—  T e ra z  bądź dobra, kochana, n5e odpych a j m n ie 
od  sieb ie! O panu j się: ja  jeszcze  ży ję !

—  Ja... ja m yśla łam , że ty... —  odpow iedzia ła  
w śród  łkań.

—  A le  gd yb y  się to  stało, n ie m ia łob y  to d la  cieb ie 
w ie lk ieeo  znaczen ia? C zy  tak ? A ja n ie kocham  ciebie 
v Tcale i  udaw ałem  m iłość, żeby  w yd rzeć  ci tw e  ta jem ­
nice? C zy  n ie tak?

—  P io trze , n ie m ów  tak. Ja nie w ie rzy łam  w łas­
nym  s łow om  B yłam  w ściekła.

—  W ie m  o  tym . Ja rów n ież  b y łem  w ściek ły . A le  
m usisz p rzyznać, że doprow adza łaś  m nie do roznaczy.

—  P io trze , bardzo  ża łu ję, napraw dę żału ję, źe 
zakochałeś się w e  m nie. Jest to d la  c-ebic bardzo  n ie­
bezp ieczne i  będzie  c i b a rd zo  ciężko. Będziesz m usiał 
sk ładać zeznan ia  obciąża jące m n ie i...

—  G dybyś zechcia ła  m i zau fać, słodka m o ja ! Nie 
b y łob y  m ow y  o składaniu zeznań. —  Poczu ł, że E lż ­
bieta  sztyw n ie je  i odsuwa się od  n iego, a le ob ją ł ją 
jeszcze  m acr ie j. —  N ic chcesz m i zaufać, E lżb ie to?—  ' 
nalegał. —  M im o, że tak  strasznie się o c ieb ie bo ję !

—  N ie  m ogę.
—  D laczego?  C zy  ci ludzie : M ille r  i je g o  asystent 

m a ją  taką w ładzę  nad tobą?
—  N ie, n iel P ow ied z ia łam  ci ju ż  przedtem , że nikt 

nie m a w ład zy  nade m ną!.
—  W :ęc d laczego  nie chcesz m i dopom óc w tym  

ro zp acz liw ym  po łożen iu ? U kochana m oja?
Podn iosła  g łow ę i spo jrza ła  m u w  tw arz oczam i 

za lanym i Dam*.
—  M yślisz,że ja zabiłam  Ftossie Fenton , p raw da?
—  N ie ! —  k rzykn ą ł H ard in ge nam iętn ie. —  Nie, 

n igdy tak  nie m yśla łem !
—  O w szem , m yślisz tak —  od oow ied z ia ła—  a ja 

nie m ogę  m ieć ci tego za złe. P o zo ry  są p rzec iw ko  
m nie. I, zd a je  się, nie p o tra fiłab ym  dow ieść sw ej nie­
w inności. A  jedn ak  jes tem  n iew inna!  T o  n ie ja  strze­
la łam  do n ie j! I  n.e w-iem, kto to uczynił. M ogę po­
de jrzew ać, ale nie jestem  pewna

—  K ogo  w ięc podejrzew asz?
Potrząsnęła  głową.

—  N a  nic się to nie zda, P io ir z e : ja  ci tego po w ie­
dzieć n ie m ogę ! Jeżeli będę oskarżona, nie pozostan ie 
m i nic innego, jak  znieść to z odw agą. Sąd będzie 
z g ó ry  u przedzony do m n ie: siostra m ordercy... T o  nie 
jest sp raw ied liw e, żeby c ierp ieć za w in y  sw ych  k rew ­
nych ! Od czasu, gdy Jack został pow ieszony, bałam  
się sw ego  nazw iska. C ourtenay nyło nazw iskiem  m o je j 
m atk i, uw aża łam  w ięc, że m am  do n iego p raw o.

—  W iem  o tym , m ó j p rzy ja c ie l ze Scotland Yardu  
don iósł m i wszystko, 00 d o tyczy  c :ebie. D laczego  n e  
pow iedzia łaś  m i o  tym , H eleno?

(D. c. n.).
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K R O N I K A

SIERPIEŃ

13
Niedziela

Diii: HI jollus I Ka*)an« 

Jutro. Euzebiusza Kopi.

Wschód słońca — g. 3 m. 51 

Zacnód siońca — q. 6 m. 5 1

oposrze-enia Zokladu Meteorologii USB 
w W Inie z dn. 1?.V1L. '939 r.

Ciśnienie /6/
Temperatura średnia +  21
Temperatura najwyższa +  26
Temperatura neiniżiza +  12
Ooad, —
Wiatr: pfd.-wsch.
Tend. bar.: spadek
Uwagi: pogodnie.

W I L E Ń S K  a
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżurują następująca ap­
teki: Nałęcza (Jagiellońska 1); S-ów Au­
gustowskiego (Kijowska 2); Korneckiego 
i 2 lanca (Wileńska 8); FrumkinOw (N ie­
miecka 23); Rostkowskiago (Kalwaryjska

31).
Pohadio stale dyżuruję apteki: Paka

(Antokolska 42); Szanłyra (Legionów 10) 
i Zajączkowskiego (W ito ldów * 22L

AKAmtSTlCKA
—  Aby umożliwić nowowstępującym  

maiurzysiom gruntowne przygotowanie się 
do konKursów egzaminów (Poliiechnika, 
Akadenrra Stomatologiczna, W ydziały: 
Lekarski, Faitnaceułvczny, humanistyczny 
i in.) zostały zorganizowane wzorem lał 
ubiegłych Kursy Przygotowawcze, program 
których obejmuje całkowity zakies wyma 
gań stawianych przy egzaminach konkurso 
wych. Poczctek wykładów 15 sierpnia. —  
Informacje: W ilno ów. Jacka 5.

S P R A W Y  S 7 K 0 1 .N F

—  P ry w a tę  Liceum i ‘G lm r Im. ks 
Piotra Skargi —  Wilno, Luowisarsica 4. 
Przyjmuje wpisy na rok szkolny 1939/40. 
Egzamina rozpoczną się Jn. 30 sierpnia br,

—  Dyrekcjr II Państw. Liceum i G im ­
nazjum Im kr. Zygmunta Augusta w W il­
nie wzywa wszystkich swych uczniów prze 
bvwa,ących w W ilme i pobliżu Wilna do 
stawienia się w szkole we wtorek dn.. 15 
sierpnia rfc o godz 7,15 w przoEsow ym 
ubraniu celem wzięcia udziału w uroczy- 
łościach 1 Dywizji Legionów i powitania 
Pana Prezydenta Rz« czypospoiuej i NaczeJ 
nego W odza

—  Prywatne Gimnazjum Żeńskie I Pry­
watne Liceum Handlowe Żeńsk'e Im Filo­
matów w W ilnie przyjmuje zapisy kandy­
datek codziennie oa  godz. 10— 14 w Kan 
ceiarii Szkoły, ul. Żeligowskiego 1 m. 2.

Z F B R A N IA  I  O D C Z Y T Y

—  Zarząd Oddziału Związku b. Ochot­
ników Armii Polskiej w W ilnie wyznacza 
zbiórkę wszystkich członków przy ul. Orze 
szkowej Nr. 11-a dnia 14 sierpnia 193° r. 
o godz. 18, ania 15 sierpnia rb. o godz. 6

R O Ż N E .
—  Polskę Biuro Podroży „O rb is" orga­

nizuje w dn, 16— 20 wrześna wycieczkę do 
Rygi. Koszt udziału zł. 58 Zapisy do dnia 
5 wrześma rb

-— Zarząd Stowarzyszenia Kupców  
Przemysłowców Chrześcijan w W ilnie prosi 
swych Panów Członków o sawienie się we 
wl wek o godz, 730 rano koło ratusza ce­
lem wzięcia udziału w szpalerze ogradza 
jącym trasę przejazdu Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej i Pana Marszalka 
Śm igłego Rydza z dworca kolejowego.

—  Z działalności Lombardu Ostatnim 
czasy, w związku z działalności Zakłaou 
Zastawniczego K. K. O. m. Wilna —  po­
częty krążyć po mieście różnego rodzaju 
plotki i pogłoski, nie majace żadnych po- 
Aorów prawdy. W  interesie mieszkańców 
miasta, z których zapewne me jeden ko­
rzysta z usług Lombardu, podajemy do 
wiadomość, że jak i dotychczas, ..©mbard 
nie oranicza sum wydawanych pozyczek 
oraz nie żąda cd swoich klientów wykupy 
wania zastawów, o ile zastawy te są pełno 
wartościowe. ZaKład Zastawniczy K. K. O . 
m W ilna.

r t O W O u K O fr Z H *

—  P O Ż A R Y  OD PIO RU N Ó W . Wsku- 
ek piorunów powstało w ie k  pożarów na 

terenie Nowogródczyzny. Spłonęły 4 za­
budowania M-kołaja Anlkleja w Łukach, 
pow. stłopecKiego, stodoła Eutrozyny Ani 
klejowe] w tejże miejscowości, dom mie 
szkalny ze wszystkimi sprzętami Konstan­
tego Szarapa w kol. W lnkowce. pow  
lidzkiego oraz 15 zabudowań we wsi 
W ielkie M ie winy, pow. nieśwlesklego na 
szkodę 6 gospodarzy oraz 4 stodoły 
I chiem we wsi M izawtcze pow Słonim­
skiego na szkodę 3 gospodarzy. Straty 
wynoszą kilkadziesiąt tysięcy złotych.

I I O Z N A

—  W  rocznicę zgonu Narbutta. W  ro­
cznicę zgonu wodza powstania slyczmo- 
wegc w  pow, lidzkim Ludwika Narouiia 
w Dubiczach odbyła się fom przy pomni­
ku Narbutta i 12 jegc  towarzyszy pod­
niosła uroczystość z udziałem wojska 
z Grodna pracowników nadleśnictwa ko- 
niawskiego, organizacji LMK (z Zabłocia 
i miejscowei ludności. Ns uroczystościach 
obecny był gen. Olszyr.a-Wilczyński. 
U stóp pomnika bohaterów powstania roz 
palono ognisko, odczytano apel po leg­
łych i wygtoszono okolicznościowe prze 
mówienia. Wojsko i pracownicy nadleś­
nictwa złozyli wieńce.

—  Nowe gmachy szkolne. O bo l gma­
chu gimnazjum i liceum państwowego w 
Lidzie rozpoczęto budowę nowego gma­
chu przeznaczonego na g  mnazjum pry­
watne Związku Osadników powiatu ludz­
kiego. W  nowej dzielnicy Lidy buduje się 
diugi milionowej wartości omach szkolny, 
roboty częściowo finansuje FundMsz Pra­
cy. Kierownictwo budowy spoczywa w rę 
ku m iejscowego architekta inż. Wacława 
Galika,

—  uczczen.e pamięci Szukiewicza. 
Polskie Towarzystwo Krajoznawcze w Li­
dzie pragnąc uczcić zbliżającą się 20 rocz 
nicę śmierci lidzkiego archeologa Wanda, 
lina Szukiewicza, w ielkiego działacza ku! 
turalnego i oświatowego oraz przyjaciela 
ludu wiejskiego z okresu niewoli, posta­
nowiło ufundować tablicę pamiątkową, 
poświęconą jego  pamięci. Tablica ta wmu 
rowana zostanie w kościele parafialnym 
w Naczy, gm. raduńskiei, w kfórej wielki 
uczony urodził się, mieszkał, pracował
i zmarł. Tam też w giobach rodzinnych 
został pochowany Wydana będzie rów­
nież broszurka, omawiająca życie i twór­
czość wandalina Szukiewicza.

S A R & N O W łtK a
—  C Zy  B A R A N O W IC ZU  ZO S TAN Ą  PO ­

ZB A W IO N E  K IN ? Jak się dow iadu jem y oba 

kata baranow ickie, których w łaścicielam i 

względnie koncesjanariuszaint byli d o lich  

czas Żydzi praw dopodobn ie ulegną likw ida­

cji, gdyż odnośne władize nie prolongu ją 

uoityciuzasowych końcem  Zam knięto ju ż 
w tych dniach kino ,,Apollo  ■ ) według po 

głosek, taki sam los ma spotkać kino „P a n " 

w następnym miesiącu.

—  W yn ik  kwesty na dziecince dla dzieci 

R ezerw istów  w pow iecie  baranow ickim . 

Rada Pow  Rodziny Rezei w istów poda je do 

w iadomości, że przeprow adzona kwesta uti 

ezna w Baranowiczach w oniacli 6 i 7 bm.

i i  dziecińce dlu dzieci pow ołanych rezerw i­

stów w  po w ec ie  dała wynik 207 zł | 50 gr. 

Wszwotkiim biorącym  udział w kw eśrle  tą 

drogą Rada Pow przesyła serdeczne po­
dziękowanie

J IE S W ItS K A

—  Inspekcja m leczarń. Z ram ienia Izby 

lloiimicŁej w W iln ie  oonyla się na terenie 

powiatu nieświesk.ego imspecja spółdzielni 

mleczami,.ich, serowarń i pachtów, w kilku 
wypadkach stan m leczarń i serowarń me 

odpow iada ł wym aganiom  h.gieny, n iektóre 

i p izcdajęo iarstw  nie zg łosiły awych fiirrn 
Jo inwędu skarbowego. -i

SW IECIAfóSKA
—  Tegoroczny urodzaj w pow. świę-

Ciańskim według opinii rolników __  jest
dob>y Żyto, częściowo juz zwiezione do 
stocłc,, dato plon leoszy od zeszłorocz­
nego. Zboża jare, których żniwa już się 
rozpoczęły —  również nie zawiodły na­
dziei gospodarzy. Urodzaj ziemniaków 
i buraków pastewnych zapowiada się nad 
soodziewan e dobry. Jarzyny w ogrodach 
dopisały. W  sadach, szczególnie jabłka 
i gruszki dawno już nie dawały takich 
obfitych plonów, Len —  dobry. Gorzej 
jest ze zbiorami paszy. Brak opadów 
deszczowych w okresie wiosennym zaha­
mował normalny rozwój traw I na czas 
nawet opóźnionego sianokosu —  łąki do­
statecznie nie porosły, zaś koniczyna —  
wsiana wczesną wiosną —  wymarzła. 
Częśi iowo na paszę zostanie wykorzysta­
na słoma I w nieldórych wzo-owvch gn- 
SDodarstwach braki uzupełnią ok^oowe.

fłer).
—  Droga Swięciany —  M telegiany w 

roku bież jest regulowana na przestrzeni 
10 km, (Ter).

f fS Z H IA ftS K A
— 2000 KLG. ŻELAZA NA FON. W  zwią 

żulu z prowadzoną na terem ie powiatu osz- 
nueńskiego akcją zbiórki złomu żelaznego, 
Obywatelski Gminnv Komitet Fundusz*' Ob 
rany Narodowej w Dznewieniszkacłi przy po 
mocy energicznej propagandy diuchuw ieńst 
wi nauczycieli, sołtysów oraz ueób uspo­
łecznionych rębna) do ooecnej chwili około 
2000 klg. żelastwa, które jest zmagazynowa­
ne w Driewiepuozkach.

Zjvó. ka zŁonu na terenie p ow  atu pen

Kłęs.na posuchy w  S i  Z jtidnoczonyrb

--L*a-

ty :J> U:< \ff '

Klęska posuchy nawiedziła stan Long Islond w St. Zjednoczonych. Całymi tygodnia 
mi nie spadła ani kropla deszczu, powodując całkowita zniszczenie plonów. — 
Zdjęcie przedstawia wymowny, a jakżeż wzruszający obrazek: rodzina fr.rme-j nr 
wyschłej formie, wznosi ręce Jo niebios modląc się o błogosławiony deszcz. —

Nim i lin a  li i r "  winii iMtaaaatsiitoftH

wauzona jest we wszjsuucn gminnych oś- 
rodutach.

—  Llc< tncja ogierów. 8 i 9 bm. w Gsz- 
mianie I Smorgoniich z ramienia Wileń- 

1 skiej Izby Rolniczej przy udziale inspek­
tora hodowców kori. odbyła się licencja 
ogierów. Na doprowadzonych 300 ogie­
rów zalicencjowano 70, z których 15 szt. 
zakwalifikowano na Wystawą Targów Pół 
nocnych w Wilnie.

Jednocześnie z licencjowamem og ie ­
rów inspektor hodowców koni p-zepro- 
wadził przegląd klaczy zarodowycn. Na 
p rzesądzie  wypłacono za dobry wychów 
ćOu zł premii.

Ponadto w związku z zakupem koni 
do wojska przez Komisję Remontową ja­
ka się odbędzie w dniu 1 września br. do 
konano przeglądu wałachów i klaczy w 
wieku 3, 4, 5 i 6 lat i odpowiadających 
wymagantom stawianym ola konia remon- 
' owego, obdzielono karikami.

•i ; d . i i i

O ł ł - R O ^ Z K A

—  Nieszczęśliwy wypadek. 7 bm.,
0 godz. 16 m-ka m. Pcdbrodz.a, BO letnia 
Bloch Ghana przechodząc ttlic^, wskutek 
nieuwagi wpadła pod przejeżdżający mo­
tocykl. Ciężko : potłuczoną przewieziono 
na razie dc mieszkania «Stan poturbowa­
nej grozr.y. -ufc *

—  PROJEKT BU D O W Y SAN ATO RIUM  
T-we Przeć wgruźliczggc W PoJbrodziu, 
zawdzięczając ofiarności społeczeństwu, 
zostanie zrealizowany. Koszty wzniesienia 
sanatorium wyniosą przypuszczalnie oko­
ło pół mil ona złotych.

Na marginesie zaznaczyć należy, le  
hr. Tyszkiewicz ofiarował w odległo''-!
1 km od Podbtodzła T-».u Przeciwcrufll 
czemu około 40 Fa gruntu, na którym ma 
być wybudowany o!h'?rm ! nowoczesny 
gmachu sanatorium

B R A $ Ł A W * K A

ersońalnp. Dotychczasowy ko­
mendant powiatowy P.P. w Brasławiu 
podikom. T tdeusz Żmudziński został prze 
n";iiony do Warszawy. Na miejsce prze­
niesionego orzybyt z Wanzawy komisarz 
Bolesław Grabowski

—  Stan sanlłarno-porzijdkowy w Bra-
staw u pozostawia wiele do życzenia. Tu 
i owdzie ustawione na rogach ulic pize- 
notoe brudne stoliki z bułkami, lemo­
niadą, cukierkami, iaoodami i owocami 
obi adły roje mucn. Gdzie indziej zanie­
czyszczone podwórka I ustęoy (r.awet na 
targowicy zw ierzecei) cuchną wydając 
nieprzyjemną woń, A  wszędzie rowerzy- 
śc omijając „kocie łb y " brasławskich ulic 
ieżdża po chodnikacn i  dzwonią bezczel­
nie, by przechodnie ustępowali „z  d rog i"

(Ter).
—  3 turnus szybownictwa w Brasławiu 

ro*ooczał się 8 bm. Uczestnikami iedynej 
w W  'eńszczyźnie tel szkoły szybowco­
wej są ezniowie z Gniezna, W ^ m w y  
1 woj. wileńskiego. (TerJ.

PO L
—  Odnawianie kościołów . W  Pińsku pod 

przewodna* lwem  ks. biskupa Bukraby pow 

stal k «m Jet, k tóry w zią ł sobie za cel od.no- 

wienie wszystkich starych kościołów  ua le­

nie Pińsz-czyzny. Dzięki wysiłkom  kom itetu 

został od.iHrwiony siacy kościół k lasztorny 

w Horodyszczu. Obecnie prowadzone są ro­

boty nad odnow ien iem  kościoła kolegiaty 
o. o. Jezuitów w  Pińska.

Hotel EUROPEJSKI
•  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokolech. Winda osobowa

Ofiara
Bezimiennie na FON —  5 zł.

TEATR i m i m
TEATR MIEJSKI NA l-OHULJ NCŁ.
Lrziii, na j>rzedsuwiiełii'u popołudniowj ni 

po cenach popularnych kuniediu *  3 acu 
A. de łłenedetti‘egci p. L „bzaiurtaliie Toze' 
w wykja;ainiu pp.: W . Aleksandrowicz, ’ t. 
Jaśkiewwiza * W . huazynskicgo.

Dzoś o  go łu . ŻU pvwtorz-^i<ie wiidov iska 
h łśforytfliR^k  w 3 a k u c h  kaztu iie ria  Br*..t 

czyita pL „B ejtan  ‘ .

Dzis w ii euZ..eĄ dinio 13 bm. Teata- Ob- 
jazowv,y gra w Pouurouziau komed.ą L. h izc  

UL.t’ i i . S i / v . v „ N l e z ą s y s i e u i  ‘ . U toadę 

iwuazą pp.: E. SciJjorowa, Z. Markowska, ś 

Daniiew cz i W . 8cibor.

TEATR M U,TYCZNY „LU TN IA -,
— „H A L K A " opera St. Moa uszki. .D z ś  

w Tea-lrze „Lu tn io ' , o  godz. 8 ni. la  w itc i. 

u jrzym y występy artystów  ojjreiy warszaw 

skiej, Zo fii W aw rzyńsk ie j, Antoniego Goa; 

biowsk ego, c.ezaiego Kow alskiego w a ey- 
diziiede Si. M oniuszki „H a ik a " w reżyserii B. 

Folańskiego. Batuta p d kierunkiem znaku 

miitcgo ka.lehnslrZd F. Kow alika. Zw iększo­

ne chóry, balet i ork iestra. Kasa czyn-ra >.d 

I I  rano do 9 w ieczorem  bez p rz .rw y . Ucm.- 

sLmicy Z1 >tu Sokołów  u wycieczki k-jrzy.słuji| 

z mig b iletowych.

—  Dzis o godz. I m .  15 po połudn u u- 

każe się po cenach propagandow ych p dna 
z najp iękn iejszych  operetek  J. htraus<a 

„B A B O N  L1 G A N S K I w obsadzie prem ier - 
wej. Uczestnicy Zlotu SoJcoJstwia 1 wyc.ecrk. 
korzysta ją z ulg biletowych.

—  DZIS PREM IERA W  KINIE „PAN".
Rewelacyjny film polski w-g scenariusza 
T. Dofęgi-Mosiowicza p. f. „biały Murzyn" 
Wchodzi dziś na ekran kina „PA N ".

Krżdy z książeczką 
K u  w Baranowiczc&cń

Fez wątpienia jedną z n a jpopu tam ie^zyzłi 
• nstylucyj na terenie pow. i miasta Bara 

now .rz jest K om jn a ln a  Ka^a O szozędnośc 

pow iatu Bara.iow ickiego.

K. K. O p rzyjm u je  wkłady na ksiąźeczk 

oszczędnościowe i rachunki czekosze.

W kłady oszczędność.o we są zabezpieczo­
ne całym  m ajątk iem  i dochodam i pow. Ba- 

runow ickiego iączr 'e z miastami.

K. K. O. wypłaca wkłady oszczędno? o 
we term nowo i na każde żądanie bez w-zg!ę 

du na wysokość sumy. D lattgo też wkładcy 
m ają zaufanie do tej instytucji.

W kłady i lokaty w K K. O. pow, tia r- 

now iokiego p rzekroczy ły  obecnie sumę 600 
tysięcy złotych. P rzy  tew okazji przvpom  na 

się czyteln ikom , że term in konkursu pod 

hasłem: „K ażd y  x książeczką K. K. 0.**, k tó­

ry przew idu je w iele cennych nagród został 

przedłużony. Każdy w ięc m oże wziąć jesz- 
cz« udział w konkursie.

O szczegółowe in form acje należy się | 
zwraoac do K. K. 0. w Baranowiczach przy i 
ul. W ileń sk ie j 16.

Biorący udk a ł w konkursie nie ponoszą 
żadnych kosztów. 1

Et A  ni O
W i l n o

NIEDZIEL/ dnia 13 sierpnia in.lfl r.

6.55 Pieśń 7,00 P rogra -" 7,05 W iado- 
jnośc.i ro ln icze dla. Ziem  Płn W schodnich. 
Tr. do Bar 7,15 Muzyka. 7,3U Audycja dla 
wsi. 8,00 Dziennak. 8,15 Koncert w wyk. 
ork  estry dętej. 9 00 Transm isja nal> jieńvl 
wa z P iekar W ielk ich  na kląsku. Kazan e 
z Krakowa. Ok. '0,30 I. Muzyka opisowa,, 
II. Z różnych stron świata. 11,40 Transm i­
sja z Morszyna. 11,57 Sygnał czasu i h e j­
nał 12,03 Muzyka z płyt. 13,00 W yją tk i z 
P s in  Józefa Piłsudskiego. 13,05 „N o w y  ze 
s z y t ' VAilnriJ —  felie ion  W . K iesz.kov.sk.fi­
go. 13,15 Muzyka obiadowa. 14,40 Czytam y 
M ickiew icza. 15,00 „Jarm ark i w życ.u w si* 
—  pog. Z. Korybutiaika. Tr. do liar. 15.10 
„Szumi Im atra1’ reportaż z płyt \> opr. S. 
W ęsłalaskiego. Tr. do Bar. 15,35 A rcyd ze  
ła lite ia iu ry  po-lsk e j: „B en iow sk i" — pi g. 
L Sbiede.a, Tr. do Bar. J5;4ó Audycja dla 
w-sii. 16 30 Christian Sinung: I n o  a-m od 
z dyni. 17,15 „K to  od p ow .e ''.  —  audycja.
17.30 „P od w ieczo rek  z egródka". 19,00 Povv 
szcchuy Tea tr W yobrażn  : „W o jn a  1914 r.‘*
19.30 „N a m uraw ie przy strażn c y "  —  wie 
czorynka. Fr. do Bar. 10,53 ixivvyda aktua 
.na. 20,05 W ileńskie w iadom ości spoikiwe- 
20,10 Audycje in form acyjne. 21.15 Muzyka 
film ow a i tuifeczna. 22,00 W  przerw ie: „W y  
wczasy1' —  skecz. 23,01- Ostatnie wiadom-ł 
sci i  kom unikaty. 23,05 Zakończenie.

PO N IE D Z IA Ł E K , dnia W  sierpnia 1939 r

6.56 Pieśń poranna. 7,00 Dz enn.ik po 
ranny 7,15 M uzyka z piyt. 8,*5 ^ im yc ja  dia 
kupców, 11,57 by^nat o^as ui liejiiiał. 12,03 
Auoyśja  potudai zwa. 1„,00 \V mości i 
miasoa i pio-wiaicji. 13,Oo croyran i na ozi- 
siaj. 13.10 noucort ro zryw k ow y  w w ykonz- 
uiu Ork. Boz.gi. W. i. poo uyr. V\. SzJa .p łA  
j a m  na yv„.uo i \\ars/i<»ę 11. 14,00 z*o- 
wracainy ao zćiiow ja —  au-uyCja w cpra .o - 
wau u uif M ico ijczyu sk .ej. ia , la  k.uzyka 
vekka. 14,40 Echa m euzieli sp -tm w e j. 14,45 
PcaLi’ Wyo-oraa. Osa in.ouZie*,y „ic iin iea  oo  
c.i.oua '. u . ia  AtUZyKa popdłafSa. io,4a *v»a 
apeirpści g *-p .darcze. 16,ot) OziCiiuk pi p „- 
<uonowy. j ‘>,i0 Pogadauaa akluama. 16 20 
A A rAe i picsn.. 16,la  Krom ka nausowa: jNa 
uk. ekciicaiiiCZ-iie. 17,00 ’L m w ^ iow  araai-ce 
Havet. 17,30 Wiinuan.n nad Czereiim-s/em. 
te lie lon  D. Jaseńskiego. 17,10 Siyiia, w io­
lonczeliści gra ją  drebue u tw jtp . 43 00 n i­
c i Lal fortepraiiu-wy M. TToinbim  - Kazur-i. 
18,50 Frajiciazek Scnurieit: Kwarter es lur 
cp. 125, N r 1. 19,00 Audycja strzelecka. 13 10 
Przy w ieczerzy —  koncert. 20,15 Rezerwa., 
20,25 Czytałik. m iejskie. 20,40 Audycje in 
form acyjne. 21,00 Koncert so. stów. 21.50 E- 
cha noc w  chwały. 22,00 H >td Sercu M ar­
szałka na Hossie —  reportaż d lw ięk wy.

22,10 Muzyka polska. 22,20 Nolatk K i i -  

ma'ii ua — prowadzi M k. 2*2 25 Koncert 
Orkiestry Rozgłośn i W ileńsk ie j pod dyr. W . 
Szczepańsikiega. 23,00 Ostatwe w adom ośc:

ko-Uniinkaty 23,05 Zakończenie prc.gr.

H A ItA N O W IC Z F  

N led zc la , d n ia  13 sierpnia I!»3f r.

6.56 Pieśń poranna: . Zaw ita j ranna ju 

trzen k o ", 7.00 Nasz program  7.05 W indo 

mości roln icze dla ziem północno wschodnirn 

(z W iln a ). 7.15 Muzyka (p łyty ). 7.20 Porady 

ro im cze —  inż. Anna Renigerówna 10.30 
Muzyka z płyt z (W arszaw y). 13.05 Recytacja 
p rozy : „Utani Beliny w K ielcach" — wspom 

nienie dnia 12 sierpnia 1914 roku ivg. ks ąjżkl 

Romana Iłoroszlriev icza. 15 00 Sprawy w iej 

skie- „J a m  rki w iys iu  w-si4 — pogadanka

15.10 Szumi Im atra —  reportaż z płyt 15.35 
Arcydzieła literatury polsk iej: „B pn iow sk i'‘  

—  pogadanka 19.30 „ N ą  m uraw ie przy s'ra 
żn icy " —  w ieczorynka w opracow aniu  
W aleriana Borkowskiego, z udziałem o ik  e 
s lry  Baonu K.O.P. z T rok  (z W dna ). 19 55 
Gawęda aktualna.

PONIEDZIAŁEK, dnia J4 sierpnia 1939 r.

6.56  Pieśń poranna. 13.00 VViadom.;śc 
naszych stron. 13.10 Muzyka lekka (płyty)
13.55 Nasz. program. 14.00 Koncert symto 
niczny (plvty). 17.00 Z utwoniw Maurice 
Ravela (płyty z Wilna). 17.30 ,,.M tocyklem 
po Wileuszczyżn,e‘‘ —  felieton. 17.10 SlM im  
wiolonczel.śa grają drobne „twory (ply'y 
z Wanaj. 20.25 Audycja dia kobiet w,ejSK.cli: 
,,0 sposobach przeclio wy wania ja j"  —  ga 
węda Teodozji Chojisacl .ej. 22.00 Muzyka

samocroaowe 
na|ryż:.-e| lekcśc3 Krajowa ole e

t
a r tKum uiata iy-  łańcuchy , s .cd e tna ,  £ 
3 szpiychy. obsęc e. ;w ece, kombi eio- ( 
< n* oraz wszelkie inne skee-tone i czę- C 
J Set zamienne po'eca E
i  F-mt KA M ti.N  rC H EH  i OKOŁO 4JICL { 
3 Wu .c, .. ilen .ka b, ten <o7  *

J ,tł»TTTTTm »T łłITTTTT” '* T ł ł * f t T ł lT T " l

Wileński Spółdzielczy 
S y n d y k a t  R o l n i c z y

Spó ldz .k ln ia  z  odp. utiziałumi.

J o n c L e “ . W  lnp, ZaMalna 9, te l. 32?

!

Telegr.:

P ł ? c i"  ra ziemiopłody naiwyżsre ceny dzienne.
_  n l p r a  P ° cenach konku-encyinych pasze Ireściwe, wszelkie maszyny roi-

^  W U  nicze, nawozy sttuczne. wę et I cement.

P T O I A / f l t f f 7 1  na :lt4ł<3dzle po cen ch umiarkowanych wszystkie oryginalne
■ I  U n t ł U f a l  części do maszyn I przyrządów rolniczych.

P o s i a d a  boga o zaopatrzony dzlai ogrodniczy i pszczelarski.

P r 7 P n r f l l A J  “  “ f T "  w *w>cfi nowoczesne urządzonych warsztatach me- 
* * ?wwst i»C l  chanlcznycb fachową i solidną reperac ę motorów.

maszyn I narzędzi rolniczych

P posfm y o d w ią z a ć  nasz skład w yposażon y w  p ierw szorzę ­
dne p rzybory  potrzebne w  gospodarstw ie  rolnym .



8 „KUB JER” 4Sv8j

Dzieie m iłości 

wzgardzonej i odtrąconei, 

ipotem  szalonej 

odnaiez tonej

w **

- ■& ■

Rewelacyjny

f  : M m

p o l s k i

w g świetnej powieści M . P a łu c k ie g o  

i scenariusza T . D o łą g i-N io s to w ic z a

W  rolach g łó w nych; W is z n ie w s k a , Ć w ik liń s k a , B a $ k a  O rw id ,
P ith e iS K i, Z a c z y ń s k i ,  J. W , b rz y n  i inni.

M l i Z f l

ul Nowogrodzka B 

te efon 21-67

Początek o  godz. 2-ej. Dwa film y w jednym  program ie

Deaiina OUKJl i l
w Komedii Śpiew -muzycznej , P  £ N N 1  Ć00

> Chiński brylant »
K I N O Dziś w ielki film  życiowy

Z M IC Z  » * »  O  i :  C L  K  . 4
i  4

.iw u lsk lego  z
W s p in a ła  gid n itys.ow  W . o .  g i : Joan  Craw toid  . opeottoi . acy 
N a d p iO jra m : DODM1KI. PoczgteK  o  a odz. b-ei w n eazie to  o  4-e;

0 6 H IS K O  1
Najw iększy film  

koio .nalny pt. 9 t U
Nadprogram  U RO ZM AIC O NE  l iO O Ż -K I. |><icz. sca..s. o g. # a w nie J*. 1 święta u 4

m sam m m m aam m m

P rywatne Dokształcające 
K U R S Y

„ W I Ł O Z A “
R R A M iY Y , U L  P 1 L H A L K 1 L G O  11
przyjm u ją wpisy na nowy rok szkolny 

1959,40.
Kursy przygotow u ją  na lekcjach zbioro- 

ych w K rakow ie, wraz w drodze koreepon- 
eneji, za pomucą nowo opracowany cii 
cryptów, program ów  i miesęcznyc-h tema 
rw:

1) do licealnego egzaminu dojrzałości 
ydziałów maten: fiz. i humanist.,

2) do egzam inu dojrzałości gimn. ata- 
sgo typu

3) do egzam inu z 4-ch klas g  ma. ogól- 
okształcącego now. usir.,

41 do egzam inu z 4-cli klas gim nazjum  
lipieckiego,

5) do egzam inu z o-oiu klas gimu. sta

« °  typu. ,, ,
6j z zakresu I i  II kl. gi,mn ogólnokszai- 

|CegO.
71 do egzam inu z 7-miu kl. szkoły p jw - 

technej.
W yk łada ją  w yoitne siły fachowe.

O G Ł O S Z E N I A
do „Kuriera Wileńskiego"

i .nnych pism . 
R E K L A M Y  do kin  i au tobu­
sów kom un.Kacji zam iejskiej

na najdogodniejszych warunkach 
u m i e s z c z a

B ’uro rek lam ow e

„ E  fft >1“
W ilno, Z yg m u n to w ska  12, tel.27-81

P r z e t a r g
K ierow n ic tw o  Państw ow ego butdia Ogie­

rów  w  Berdówce, poczta Berdówka k. b idy  
ogłasza na dzj.eń 21 sierpnia 1939 r. na go­
dzinę 14 pisemny przetarg o fe rtow y  na w y­
konalne przebudow y istn iejącego m łyna wo 
dnego na hydroelektrownię.

Kosztorys obe jm u je  wykonan ie robót z*e 
muych, im im rskich, betonowych, o.esiiels- 
kiic.il, stolarskich i instalacyjnych.

P lany i kosztorysy, w edług których m i 
być wykonana przebuckiwa m łyna, są do o- 
bejrzem a w  kancelarii studa w godzinach 
urzędowych w czaaie od  11 do 21 b. m. Śle­
pe kosztorysy można o trzym ać w kancelarii 
siada

O ferty  pisemne winny być złożone w 
kancelarii stada w term in ie w yże j podanym , 
zgodn ie z obow iązu jącym i przepisam i (Rozp 
Bady M in istrów  z dnia 29. I. 1937 t . par. 19 
I>z. U R. P. N r 13, poz. 92).

W adjum  w wysokości 3 proc. sumy o fe . 
row anej należy składać do Kasy Urzędu 
Skarbowego w L ’dzie na konto czekow e N r 
38294 na rachunek bieżący N r 130, w zględ ­
n ie w  kancelarii stada.

K ierow n ic tw o  Stada zastrzega sobie p ra­
w o  un ew ażn ien ia  przetargu, odda n ie robot 
w  całości lub częściow o i dow o lny  w ybór 
oferenta.

K ierow n ik  Stada 

S T A N IS Ł A W  SIGM UND

kkMŚikkkkkkkkŁkAŁAAAAAAAAAAAALAAt4ĄA*n<i

Kino Teatr „ P A N -1
w  B a ran o w icza ch

Naiw l^kszy film  19?9 roku stworzył 
Sacha  G u ltry  dając światu h lin iew a- 

ą c *  widowisko

Pola Elizejskie

GRUŹLICA
P Ł U C

jest u..ubłagana i coroczn ie, me robiąc róż 
mcy dla pici. wieku i sianu pociąga bardzo' 
w iele o fiar. Przy zwalczaniu chorób piuc 
□ycli. bronchitu, grypy, uporczyw ego mę 
rżącego kaszlu i t p 'su ją p p. Lekarze
„Balsam  Yrikotan — A geu

kióry uiatw :ając w ydzielan ie « ię  plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm  i samo­

poczucie chorego. Sprzedają apteki

P r z e t a r g
i- a

Dnia 26 siei pasą 1939 r. . godziinie 10 w 
Zarządzie Gminnym w Rudioiminie, odbędzie 
się przetarg na częściov.ą budowę 5-kio; u 
w ej szkoły w VVietki.ni S io le  |roboty ciesiei 
skie, pokrycie dachu blachą o raz w ykona­
n e  fundaiineutów z materiału dostarczone 
go przez gminę.

* Przed przetargiem  o fe r iy  bęuą p rzy jm o­
wane 18, 19, 22 i 2ó hm. w Zarządzie Gmin 
nym  w Rudoimienie.

Ogłoszeń e z uuiia 11 sierpnia rb. o  prze 
targu na wyiksiname .undainentu, odw ołu je  
się.

W ó jt  gm iny ruoom ińskie j 
(— ) W L  C h O C IA N O W IC Z

u . . . i l ł l  . m i m

Nauka i Wychowanie
n r n m r n n T m r r t T m łT m i t m m r t . b

F R A N G L S K D G O , - koresponden ’ ji handlo 
wej, konw ersacji (akcen paryski) udziela 
p rzybyły  z Paryża absolwent Szkoły Nauk 
Politycznych  Zgłasżać się: ul. Mostowa
19 m. 1-a.

L O K A L E
o m T T t n i t m i i r i m w . ł n i u m m y ,

POSZUKUJ Ł  S IĘ  pokoju d*- 2 iią-i 
czyzn od  1 września br. z utrzymaniem  lub 
1 ez. G ferly do A dni. K. W . dla S. M.

DO W Y N A J Ę C IA  m ieszkanie 6-pokojowe 
ze wszelkim i wygodam i. T ele fon  11 80.

3-PO K O JO W E  m ieszkanie ze wszystkim i 
w ygodam i do w/u ljęć ia , ul. Krakowska 61.

P R A C

1’ O lK Z E B N A  bu-.hallerka do prowadzę 
n"a o emodiziel.iej księgoy ot-ci system eto a- 
meryikańskitn Ofci ty z życiorysam i 1 aro- 
w-ać listów niie: W iln o, uf. W ileńsna 30
Zw ierzyńsk i v ' '

A G E N C I pboizukiiwajii dio Jnałalnej sprze­
daży zegarków , rowurdw. brzytew , swetrów . 
Zgłoszenia .ó^lwłm1* B iuro Ogłoszeń b lat 
tera, K raków .

D O ŚW IAD C ZO N A P IE L Ę G N IA R K A  poszti 

ltuj« pracy przy cLorym . M oże wyjechać 
O fertę  do adm inistracji „K . W .*‘ dla N  li

K'no Pepiwutacyjne C C I/IN © Dwa wspani&ie film y 
jednym  procram  e

99 J & $ E T T E “
W roli gi. urocze Deina tem­
peram entu SlrdONE S IM H N  

U

1) Przecudowna 
Kom edia muzyczna

nad sensacjami „Zorodnia w Monte Caric
w rob głów..ej słynny detekty* CZAAI IŁ  CH AN —  W A R N E R  Ot-ANO

Chrzęści ansKie Lino , « S W I H T O W F B L' M ickiew icza 9
rt.cydzieo produkcji polskie).

,G E H E IW
Dram at zt-m rn ycn  s tre  i zoep ia .ie j m lłosd

w ]  pow oset H. Mnir.-ek. W  rok g l . 
W ysocne, Ben,ta, Sam bo,ski, Zach a ie - 
wicz, Fertner, C rw id  I Inni

L E K A R Z E
Uli MED. JANINA 

l > ł O i r o w j t A  j i u r i k i f A k o w a
ordynator szpitala baw cz. 

uhoroby skorue, weneryczne i kobieca 
ul. żugiettnnską I# ni li, iel lc 66 

P rzy jn id je  od 5 do 7 wiec*.

D O K I O H

M .  A a u r . n a n
Cłior. weneryczne, -korne i m oczopłciow t 

Buck‘ y 
Szopena 3. lei 20 7ł 

P r z y jm u je  12— 2 i 4 —8.

DOE'1 ! M'śl.

J. Anforowicz-Szczepanowa
Choroby skórne weneryczno, k r ’ :ec « 
Pr/yjm u je »  go 8 a. 12 - I  i 4—*7!

Zan kowa 3 m 9.

IIO K lÓ lt

R .  b k u r i n
UROLOG

choroby nerek, pęcherza, prostaty i dróg 
i-  _ zow ych . Diaterm ia.

Godz. p rzy jęć ; 1—2 i 4 7. le i.  25 69.
W ileńska 32 (Jagiellońska 8).

D O  K 1 0 R

i .  R o m a n o w s i i l
choroby kobeer i akusze-ja.

'  PO W R Ó C IŁ  
W Teńsika N r 25, teJ. 11-68

L E K A R Z  - D E N TY S T A

. G o f d & a r t j
P O W R Ó C IŁ

Wiiino, W ie lka  N r 26— 1, lei. 19-96.

UAt

A K U S Z I - U I t
fayyytfyyyyyyyTTTTT t t tO i  ,yyyym  v « n » y n

A K U L U li I A

r . a r a o  i . i i A t > 4 ! i r « w a
p rzyjm u je  od godz 9 rano do godz 7 wiecz 
-  ul. dakulw Jasińskiego 1 a —3 róg ul 

3 go M l ja obuk Sądu.

A  f  U S / E K A

H .  B r z e z i n a
masaż leczu.czy t eteltirtza^Jr Ul, Grodz 
ka N i 27 Z w ierzyn iec ;

A K U S Z E R K A
S n i s a « a w s k a

oraz Gtebinel Kossnelych-uy, oduiiodzanit 
cery, usuwanie zm arszczek, wągrów, pic 
jć w , brodawek, (up.ezu, usuwanie tłuszczu 
i b ioder i brzuctiu, krem y nojul 'za jące  
wanny elektiyezue> elektrvzacja. Geny p r” ' 

siępne. Porady bezpłatne. Zam kowa 26 m. 6.

TYyYYTyyTyyyYyyyzwyfryyyfyyyyyrłTTłłTłi 
K O M U N A LN A  KA3A OSZCZĘDNObUJ 

p _ w. siołpecaiego w sloipcaeti (ul Piłsudskit 
go 8j istnieje i  rusu luz. W kłady osz 
ezęduościowe wynoszą ponad 306 ty*, u . 
iż, K. O p rzy jm u je  wkłady oo 1 złotego.

h i e s w t t t S i K i ć
ryyyyv................................. »■

CHRZEŚCIJAŃSKI Ba n k  LUDu W Y w 
Nieświeżu jest najstarszą instytucją kred} 
tową na terenie W ojewództwa Nowogrodz 
a i ego. Przyjm uje wktady Ua opiocentowa 
nie. W ydaje członkom pożyczk,.

Koiuuuatua Kasa ■■ zczęunuset pow. tur- 

twteskiego w Nieświeżu, przyjmuj,'' wktady 
oa I złotego-

Rowlałowa Spółdzielnia Rolniczo - Han 

dluwa s odpow udziałami w Nieświeżu, też. 

99. ddziały w Kłecku i Snowie. Zakupuje: 
wszelkie ziem iop łody —  trzodt chlewną — 

bydło. Sprzedaje: maszyny i narzędzia ro i­

li z« —  nawozy sztuczne —  artykuły —  bu 
dowlane.

Jan Gieuroyć J orana —  „W a t sza wian 

ka". N ieśw ież, ut. W ileńska 34 Sprzedaż 

owoców  noiudniowych I denkatesów

-*—-*AA“ ---:*ina>iM«a«aMAAAAA, m u  ■KUjiino il sprzedaż
-o . wyyyyyfwyTty tn

O K A Z Y JN IE  kupię samocliód za ęolnw- 
O ferty do Adm „Ku,-jer a W iileńskie«o ‘ ‘ 

pod samochód (iel. 99).

SAM OCHÓD ._are*a star, d ób r '” dc sprze­
d a n i,  cena 1.60t zł,

oglądać j  ia 12— 16 bm W ilno, Hotel 
Georges. pokó j 1, tel. 30-50 godj- 10-13 .

2 2 0 .^ 1 . ir Jnt>m'e? kiniuWV x “ ‘Uodcm li  KJ mtr do sprzedania. D o w ied z  ec si w
gooa. 1 6 -1 8  ul. Lw ow ska 26 m. 15. Pośred­
nictwo wykluczone.

K U P IĘ  W Ó ZE K  D Z IE C IN N Y  używany. 
Adres pr, szę zaKouiun.kować Ad.mim vtra( il 
„K u rjera  vVil.“ .

J A M N IK I czarne podpalane r sowe do 
sprzedania. Zam kowa 8- 9, Godz l i  18.

SPR ZE D AJĘ  S IĘ  pianino koncertowe, 
nu.k, uzywune- marki August Dassel B<-,4 n 
oraz lampa kwarcowa mark: Hanan ul 
W ie.Ka 5/1.

ŁO D Z J O TO RO W A, sołM oei 1bud, wy 
z W achy stalowe j, :ynow ej, z nc torom 
S c c p s a  ,0 -80 HP. na d iod z ie  do  sprzc- 
doniia. V tadomosć: W arszawa, Lurirtu 3 
M iano wicz.

Z  4 W IA D O M T E N IE .
Skiad pianin t for lep ian ów  N. KRE M E R A 
Został prze-. i e s W  do nowego lokale pr z/

I . !  r r i -t k ie j  Nr 1 m- s ud.Narbata) DUZy wybór mstrumentów 0,ka- 
zy jn ycJi, dogodne warunki .spłaty.

S c L L P  z m ieszkaniem i ceiitralinym o- 
gitzsKvaniem z dużym wystawowym  oknem 
i piwnicą do wynajęcia, ul. Gdańska 6

R d l H G
t iT f T m » n w T m > .T v m m T iT T f m u x t

CERĘ  P IĘ K N Ą  i gładką uzyskasz p ijąc 
Sok Kw itnącego Łopianu M j E d w a r d a  o- 
h eca Skład Główny — W arszawa, M io­
dowa 14 — Aptek i —  Drogerie.

BEZ DA3 NIEJ Sławna gra fo log in i z cnr- 
sikiego dworu, przeszłość, przyszłość, wskaże 
narzeczonego przeznaczonego w którym  !o 
mu mieszka. Front, ul. Zanikowa N i 2ó, 
I p ęttxt.

KOS.uC.1 igZ N E  Kursy dra 11. Ło-mżyń- 
•ik ego, W arszawa, P lac 3 k rzy ży  11 m. 4 , 
tek 908 36 uprawniają o t oty.aroia samo 
dzielimy;u Kabinetu kosm etycznego. Początek 
nowego 4 nucsię-znego kursu 2t) września.

JAZD A M O TO C YKLE M . Nauka, w yna­
jem, obsługa, garażowanie. W ileńska N r 8 
w podwórku, na wprost bramy.

• a.nyitsK.
4ŻAAASAAAAAAAAAAaaAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAJ

Matrymonialne
* » » » o » » m v  » i « i t m m ł y v » » » ? » » » >  , ,/ tt

E M E R Y T , lat 56 posiadający zawód, w 
którym  bardzo .łatwo może dostać posa.ię, 
pozna panią kulturalną entery ,aę, i*wet’ 
tnalnie na peisadzic. Cel maLrymouuiiny. 
WJino 2. Dowód 594.909. Poste_.estante.

K A W A L E R  lat 33, wyższe wykształcenie 
handlowe, na posadzie państwowej w W iln ie  
z pensją z ł 3o0 miesięcznie, pozna w celu 
m atrym onialnym  pan.ą w wieku dio 35 lat, 
iitelig-mtną i wysokich zalet charakteru! 

Dla wspólnego dobna p ożą ian a  pewna za 
możność Zgłoszenia do Adm inistracjl „K u r 
jerr, W ileń sk iego1* sub. „W sp ó ln y  cei‘ ‘ .

N A U C Z Y C IE L K A  iat 24 brunetka, w yso­
ka, wesołego usposobienia, w łaścicielka go ­
spodarstwa rolnego 70 ha w  Nowogródzil ni, 
pozna w celu matryinoi;ialny-m pana lat 40 
na od p ow  zidinini stanowisku. Zgłoszenia do 
Adn  , „K . YV ** pod: „M Ra *.

D L A  C Ó R KI 25 letniej, jedynaczk ’ , zgrab 
nej. • m iłej, inteligentnej, brunetka, w p rzy­
szłości spcdkobiKrozyn. dużeao zakładu ma­
sarskiego i kam ienicy na nrowtateji, szukani 
męża w od p ow ied r nn wieku, intelgentnego, 
m ożiw ie  fachow ca masarza. Zgłoszeriu  d*J 
Adm. „K . W .1* sub: „Po.uioc‘ ‘ . *’ b

Uczą jeździć
na m otocyklach panów i panie. —• Jazda 
praktyczna i zapoznanie SJę z maszynami. 
W yn ajem  m otocykli. Rzeczna 8— 3. (Zak-

R E 3 A K T 0 ^ Z Y  O lIA Ł Ó W i W ładysław Abram  
.soeclalnego wysłannika*; Witold Kiszki* —  i 
Jóief Maślfńskł — recenzje teatralne; Anatol M

owicz —  16 . iw y  kulturalne litewskie i wiadomości z m. Lldy; Zbigniew C ieślik  —• kronika zamiejscowa; Włodzimierz Hułubowlcz —  gprawozdania sądowe t reportaż 
aiad. gospodarcze i polityczne (depeszowe 1 telet); Eugenia M asiejewaka-Kobylińska —  dział p. t. .Ze świata koblecepo*; Krzim torz Łęczyck i — Drzegłąd presy, 
knłko “  felieton literacki, bumor, sprawy kulturalne; Jarosław  Nieciecki —  sport; Helena. Romer —  <-eeenzie kaiazek: Eugeniusz Sw farfew icz —  kronika wileńska;

Jozef Św ięcicki —  artykuły polityczne, społeczne 1 gospodarcze.

WED AKCJA 1 ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O, 700.312. Konto ruzrach. 1, Wilno 1 

C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 

Kedakcja: tel. 79 Godziny przyleć 1—3 po południu 

Administracja: tel 99— czynna od godz. 9 30—15.3C 

Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

Oddziały : Nowogródek, BazyllaAska 3S, tel. 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, u L  73; E aimnowtez*. 
Ułańska U : Luck  Wojewódzka &. 

Przedstaw icie lstw a; Nieśwież, Kłeck, • Słonku, 
SI łpce, Szczuczyn, Wołolyn, W lejka, Gtęoo- 
kie, Orodno, PIAak, Wołkow *k, Brześć n/8.

CEN A PREN UM ERATY  
i„ies fczn lt; z odnoszeniem do 
domu w krają —3 zł., za grani­
cą 6 zł., i  odbiorem w adminl* 
atraefi zł. JJSC na wat, w miej- 
scuwośclach, gdzie nie ma urzędu 
rocztowcgo ani agencji %JS0

CEN Y OGŁOSZEŃ; Z* wiers; milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gi., ra tekstem 
30 gr, drobne 10 gi za wy/iz, Najmniesze ogtoszenie drobne liczymy za 10 stów Wyrazy 
tłu.iym. drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca d'a .drobnycn" nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do "dpowiednich rubryk zaiezny iest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. 1 komunikaty 60 gi za wiersz jednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się za ogłoszę* 
nia cyfrowe 'abeiaryczne 50%. Układ ogłosz-ń w tekście 5-iamowy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń < rubrysę nadesłane* redakcja nie oopowiada. Administracja zastrzega 
•obie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i me przyjmii *<= zastrzeżeń mielącą. Ogłoszt* 

da tą przyjmowane w godz. 9.3a—  16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo .K urjer Wileński* Sp. s o. «. Druk. „Znicz*,. Wilno. uL Uisk. tiaudbiskieizu 4. teL 3-Ł j uaca. ■ e. Kouua«fkt*aa. tśu«aAi it


